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Waszyngton rezygnuje (na razie) z poszukiwań kompromis ii 

w sprawie praw narodu palestyńskiego

Jeszcze jedno ustępstwo
pod presja Izraela

WASZYNGTON PAP. Administracja waszyngtońska ponow­
nie ugięła się pod naciskami Izraela i jak wynika z informacji, 
które na razie nieoficjalnie można otrzymać w stolicy USA, 
Stany Zjednoczone nie wystąpią z żadnym kompromisowym 
projektem rezolucji Rady Bezpieczeństwa, która zbiera się ju ­
tro, by rozpocząć debatę nad prawami narodu palestyńskiego.
KOMPROMISOWE stanowi­

sko Stanów Zjednoczonych wo­
bec problemu praw narodu pa­
lestyńskiego zarysowało się już 
przed wieloma tygodniami, a 
sprawa ta była przedmiotem 
poufnych rozmów prowadzo­
nych na forum ONZ przez a- 
merykańskich dyplomatów, a 
w szczególności przez przedsta­
wiciela USA przy ONZ, amb, 
A. Younga Właśnie w toku 
tych rokowań Young spotkał 
się z przedstawicielem Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny, 
które to spotkanie Izrael wy­
korzysta! do zmontowania wiel­
kiego skandalu polityczno-dy- 
plomatycznego zakończonego w 
pierwszym etapie rezygnacją 
Younga.

DONG Wong i TamTam
— to imiona tych dwóch 
psiaków bardzo rzadkiej 
chińskiej rasy shar-pei. 
Sądząc po ich godnej mi­
nie, dobrze wiedzą, że kiu- 
pione zostały za równo­
wartość dobrego samocho­
du średniej klasy...

(Fot. CAF-UPI)

Cała kampania izraelska, 
zmierzająca do zablokowania 
tak rozmów amerykańsko-pale­
styńskich, jak i przede wszyst­
kim do storpedowania każdej 
próby uznania przez ONZ praw 
narodu palestyńskiego, zakoń­
czyła się na tym etapie całko­
witym powodzeniem. Waszyng­
ton ponownie odżegnał się od 
kontaktów z OWP i zrezygho- 
wał z planu poszukiwania kom­
promisu.

Jak twierdzi się w Waszyn­
gtonie odpowiednie rekomen­
dacje w tej sprawie, jakie mają 
zostać przedstawione prezyden­
towi Carterowi. opracowane 
zostały wczoraj wieczorem w 
Białym Domu przez wiceprezy­
denta Mondale’a, sekretarza sta 
nu Vance’a, doradcę Brzeziń­
skiego i specjalnego wysłanni­
ka prezydenta na Bliski Wschód, 
amb. R. Straussa.

Nie ulega wątpliwości, że re­
zygnując przynajmniej na ra­
zie z poszukiwań kompromisu 
w sprawie palestyńskiej, zarów­
no Vance jąk i Brzeziński ode 
szli od swojego poprzedniego 
stanowiska, gdyż ich obu wla-

śnie uważa się w kołach wa­
szyngtońskich obserwatorów za 
rzeczników rozsądnej i zgodnej 
z interesami Stanów Zjedno­
czonych polityki kompromisu.

Rezygnując z kompromisu na 
forum ONZ Waszyngton, dzia­
łając całkiem jednoznacznie pod 
naciskami rządu Begina, działa 
na własną niekorzyść i utrud­
nia sobie dialog z państwami 
arabskimi, w tym z głównymi 
dostawcami ropy do USA.

Członkowie Egzekutywy KW  PZPR

na I I I  Giełdzie Wyrobów Rynkowych

Spółdzielczość pracy -
ważny producent

WCZORAJ raiło otwarto I I I  Giełdę Wyrobów Rynkowych 
wytwarzanych prze« szczecińską spółdzielczość pracy. Działa 
ona w Domu Kultury Budowlanych przy ał. Bohaterów War­
szawy codziennie w godz. od 11 do 16. Ponad 30 wystawców 
prezentuje na niej swą ofertę rynkową na I I  półrocze br. i 
rok przyszły, o łączne,j wartości 1,4 młd złotych.
IMPREZA ta, organizowana 

regularnie od trzech lat, ma 
już swoją tradycję. Giełda u- 
r uchami aria jest z reguły przed 
Targami Krajowymi w Pozna­
niu i jej głównym zadaniem 
jest umożliwienie szczeciń­
skim handlowcom zakupu towa 
rów rynkowych wytwarzanych 
na miejscu. Ma ona także sta­
nowić swoisty sondaż potrzeb 
rynku i zachęcać drobnych wy­
twórców do wzbogacania wa­
chlarza swojej produkcji, uno­
wocześniania wyrobów i pro­
cesów technologiczny cl), do do­
stosowywania się do rosnących 
wymogów klientów.

Na otwarcie giełdy przybyli 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR w Szczecinie z I  sekreta­
rzem KW PZPR Januszem Bry 
chem. Po zwiedzeniu ekspozy­
cji i zapoznaniu się z propozy­
cjami spółdzielczości pracy od­
była się dyskusja, w której u- 
czestniczyli również przedsta­
wiciele szczecińskich przedsię­
biorstw handlowych

H A N D L O W C Y  o c e n ili g ie łd ę  w  za­
sadzie p o z y ty w n ie , ta k  pod w zg lę ­
dem  w ie lk o ś c i p ro d u k c j i  ja k  i  a tra k ­
cy jn o ś c i o fe r ty  to w a ro w e j. P o dkreś­
l ić  je d n a k  n a le ży , że n ie  w szys tk ie  
b ranże  w y k a z a ły  w y s ta rc z a ją c y  po­
s tęp. N a jle p sza  je s t o fe r ta  b ra n ż y  
odz ieżow e j (z w y ją tk ie m  być może 
„E le g a n c ji” , k tó ra  p ro p o n u je  s tro ­
je  w  z b y t d łu g ic h  se ria ch  p ro d u k ­
c y jn y c h ) . P rze d s ta w io n e  w z o ry  od ­
p o w ia d a ją  w  zasadzie tre n d o m  obo-

(Dokończenie na str. 2)

Utrzymuje się jednak napięcie polityczne

Względny spokój 
w Kurdystanie

PARYŻ PAP. W Kurdystanie irańskim panuje względny 
spokój. W dalszym ciągu kierowane są tam posiłki wojsk rządo 
wycli. Z rejonu tego nie nadeszły żadne informacje o wal­
kach.
UTRZYMUJE SIĘ jednakże 

napięcie polityczne, bowiem 
przywódcy tej mniejszości na­
rodowej odrzucają decyzję a- 
jatollaha Chomeiniego w spra­
wie delegalizacji demokratycz­
nej partii Kurdystanu i kryty­
kują nadzwyczajne środki pod­
jęte przez władze centralne 
pod hasłem przywrócenia spo­
koju i porządku w tej północ­
no-zachodniej prowincji Iranu 

W ciągu ostatnich 48 godzin 
z wyroków sądów muzułmań­
skich wykonano w Paveh i Kar 
mansza wyroki śmierci przez

Niefortunne zaręczyny
A T E N Y  P A P  P rz y k ry m  f in a łe m  

z a k o ń c z y ło  się p rz y ję c ie  zaręczy­
now e. ja k ie  o d b y ło  się w  pew ne j 
w iosce na K re c ie . R ozbaw ien i i 
tańczący  goście za czę li nagle m a­
sowo tra c ić  p rzy tom ność  lu b  w ić  
się na oodłodze k rz yczą c  z b ó lu . 
Ponad 140 osób m usiano  n a ty c h ­
m ia s t um ieśc ić  w  sz p ita lu . P rz y ­
czyną n ie spodz iew ane j do le g liw o śc i 
b y ło  za tru c ie  p o tra w ą  m ięsną spo­
rządzoną w  n iegs łw an izow a .nym  
k o tle . O kaza ło  się. że je d y n ie  m ło ­
da para cudem  u n ik n ę ła  ja d o w i­
tego dan ia  1 p rzyg lą d a ła  się ze 
zgrozą ca łe m u  za jśc iu

Edward Gierek 
uda się z wizytą

do Francji
WARSZAWA PAP Na zapro­

szenie prezydenta Francji Va- 
lerego Gisearda d’Estaing, dnia 
7 września 1979 r. uda się do 
Francji z dwudniową roboczą 
wizytą I  sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Ed­
ward Gierek.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . Na posiedzen iu  

B iu ra  P o litycznego  K C  PZPR w 
d n iu  21 bm . I  sek re ta rz  KC PZPR 
E dw ard  G ie rek  p o in fo rm o w a ł o 
przeb iegu  p rzy ja c ie ls k ie g o  sno tka - 
n ia  z sekre ta rzem  ge n e ra ln ym  K C  
K P Z R , p rze w odn iczącym  P re zyd iu m  
R ady  N a jw yższe j ZSRR Leon idem  
B reżn iew em  na K ry m ie .

B iu ro  P o lityczn e  z zadow o len iem  
s tw ie rd z iło , że ro zm o w y te  s tano ­
w ią  is to tn y  k ro k  na d rodze pog łę ­
b ie n ia  w szechs tronne j w sp ó łp ra cy  
p o lsko -r ad»ie c k ie i. W spó łp raca  ta  
o p a rta  na id e o w e j je d n o śc i i b lis ­
k im  w s p ó łd z ia ła n iu  P ZP R  i K P Z R . 
p rzyczyn ia  się do  ro z w o ju  społecz­
no-gospodarczego o bu  k ra jó w , zna j­
d u je  w y ra z  w  p rz y ja ź n i b ra tn ic h  
n a ro d ó w . Szczególnie w ażne zna­
czenie m a ją  n akreś lone  na » » tk a ­
n iu  k ie ru n k i dalszego pog łę b ia n ia  
sp e c ja liz a c ji l  k o o p e ra c ji o ro d u k c lt.

(Dokończenie na str. 2)

rozstrzelanie, na 18 Kurdach o- 
skarżonych o udział w rebelii.

Niedawno mianowany proku­
rator sądu muzułmańskiego w 
Teheranie ajatollah , A zer i Ku­
rni poinformował przez radio te 
herańskie, że w oparciu o no­
wą ustawę prasową i decyzje 
ajatollaha Chomeiniego zam­
knięto już w stolicy łącznie 26 
pism codziennych i periodyków.

Ich redakcje zostały zajęte 
przez „gwardię rewolucyjną” 
łub opieczętowane. Wśród obję­
tych tymi posunięciami tytu­
łów znajdują się także pisma 

'reprezentujące ideologię lewi­
cową i postępową. Decyzją Mi­
nisterstwa Informacji cofnięto 
akredytacje prasowe i wydano 
nakaz opuszczenia Iranu pięciu 
dziennikarzom zachodnim: 2 
Brytyjczykom, 2 Niemcom z 
RFN i Francuzowi. W uzasad­
nieniu ministerstwo stwierdza, 
że „jest to wynik zaleceń na­
czelnego przywódcy religijnego 
i politycznego kraju ajatollaha 
Chomeiniego pod adresem or­
ganów administracyjnych, by 
wykazywały więcej ducha re­
wolucyjnego”.

Order Uśmiechu 
dla sekretarza 

generalnego ONZ
WCZORAJ w Sali Mar­

murowej wiedeńskiego ho­
telu „U” odbyła się nie­
zwykła uroczystość. Sekre­
tarz generalny ONZ dr 
Kurt Waldheim został ude­
korowany polskim Orde­
rem Uśmiechu. Order ten 
— jedyny- tego rodzaju na 
świecie — wymyśliły dzie­
ci. Na ich wniosek jest on 
przyznawany, a przy jego 
wręczaniu dzieci zawsze u- 
czestniczą. Kurt Waldheim 
został 205 kawalerem tego 
orderu

Helikopterem 
przez A tlantyk

N O W Y JO R K  PAP. Po raz p ie r­
w szy w  h is to r ii m a n e w ró w  ame­
ry k a ń s k ic h  s ił lą d o w y c h  p rzep ro ­
w adzono p ró b ę  p rz e lo tu  4 Ś m ig lów  
ców  w o js k o w y c h  nad A t la n ty k ie m .

H e lik o p te ry  w y s ta r to w a ły  6 s ie r­
pn ia  z F o r tu  C arson w  s tan ie  Co­
lo ra d o . W y lą d o w a ły  na lo tn is k u  
w  H e id e lb e rg u  w  RFN d o p ie ro  20 
bm .

In fo rm u ją c  o tv m , naczelne do- 
w ó d z tw o  s ił lą d o w y c h  USA w  R FN  
poda je , że ce lem  le j  o p e ra c ji b y ło  
w y p ró b o w a n ie , czy c ię żk ie  Ś m ig lów  
ce tra n s p o rto w e  ty p u  „C fI-4 7 -C h i- 
n o o k ”  mogą przew ieźć do E u ro p y  
także  c ię ż k i sp rzę t w o js k o w y
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Posiedzenie Biura Politycznego KG PZPR
(Dokończenie ze * t I)

• ttrcy ja .iaee  ro z w o jo w i postępu na- 
u ko w o-tochn iezneg o . w z ro s to w i e- 
Jektyw iiośca  goeoodarczej i ja ko śc i 
wyirotoów. W zatjenm ic ko rzys tn a  
po iteko-radzledka w spó łp raca  go&po- 
darcza o ra *  reaŁteacja k o m n k k s o -  
w y c h  p ro g ra m ó w  In te g ra c ji w  ra ­
m ach  R W PG  są także , zwłaszcza w  
R fltam plikow aoe i s y tu a c ji gospodar­
k i  ś w ia to w e j, is to tn y m  c z y n n ik ie m  
•w ro z w ią z y w a n iu  » rob ie ra ó w  ener­
ge tyczn ych  i  su ro w cow ych .

R ozm ow y p o tw ie rd z iły  w spólne 
dążenie o b u  »a-rtżt i  p ańs tw  do u- 
m acn.ian la  Jedności 1 z w a rto śc i 
w s p ó ln o ty  p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h  
ja k o  decydu jącego  c z y n n ik a  ic h  po 
R yc ii 1 'TołS ne a ren ie  m ię d zyn a ro ­
d o w e j. R ozm ow y w y k a z a ły  n ie z ło ­
m n a  w o le  obu k ra jó w  re a liz a c ji do 
łS ty k i zm ie rza ją ce j do  u trw a le n ia  
p o k o ju  i  m ię d zyn a ro d o w e j w sp ó ł­
p ra cy . k o n k re tn e g o  dz ia ła n ia  na 
rzecz zaham ow an ia  i  zaprzestan ia 
w yśc ig u  zb ro je ń . D la  te j s p ra w y  
d o n ios łe  znaczenie m a podp isany  w  
W ie d n iu  ra d z ie c k o -a m o ry k a ń s k i u- 
k ia d  o  ogranlczenaiu o fe n syw n ych  
z b ro je ń  s tra te g iczn ych . D a lszy uo- 
łrteo  w  u trw a la n iu  procesu  o d p rę ­
żenia w ym aga p e łn e j re a liz a c ji A k ­
tu  K o ńcow ego  K B W E . a także  roz- 
SB»rzefni« i  um a cn ia n ia  w za je m n e ­
go za n fa n ia  w  E u ro p ie  do czego

Jutro dyżur

przy redakcyjnym

telefonie

Dla kogo fundusz 
alimentacyjny?

MASZ wątpliwości? Za­
dzwoń!

Nasze numery: 42-777 i 
46-235.

Czekamy na telefony w 
godzinach od 16 do 17.30.

Pogoda
bez niespodzianek

W A R S Z A W A  P A P . L a to  zb liża  
s ie  n ie s te ty  k u  k o ń c o w i — i  n ie  
p rz y n ie s ie  Już ch yb a  w ię kszych  
n iespodz ianek . W  c ią g u  n a jb l iż ­
szych d n i — do 25 bm . będzie do ­
syć  p rze c ię tn a  pogoda — racze j 
ch ło d n o  i deszczowo. M ogą w y s tą ­
p ić  m g ły  i za m g len ia . T e m p e ra tu ­
ra  m a ksym a ln a  o k . 18—23 s t., a 
m in im a ln a  8—13 st.

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii ł  G ospodar­
k i  W o d n e j w  ok re s ie  do 20 w rześ­
n ia  b r . p rz e w id u je  ś re d n ią  tem pe­
ra tu rę  z b liżo n ą  do  n o rm y . Ś redn ia  
m ies ięczna te m p e ra tu ra  d la  o k resu  
od 21 s ie rp n ia  do  20 w rze śn ia  o b li­
czona na po d s ta w ie  d a n ych  z ła t  
1900—1977 w y n o s i od 14,8 St. do 
16,0 s t. R ó w n ie ż  z b liżo n a  do n o rm y  
będzie  ilo ść  opa d ó w  w ynosząca d la  
tego  o k re s u  32—64 m m .

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  cz te rech  t y ­
g o d n i m ożna spodziew ać się ok . 16 
d n i z te m p e ra tu rą  m a ksym a ln ą  po­
w y ż e j 20 s t., o k . 10 d n i z tem pe­
ra tu rą  m in im a ln ą  p o n iż e j 10 st., 12 
d n i z opadem  1 5 d n i z m g łą .

z m ie rza ją  pnc*ooevcje państw  socta - B iu ro  P o lity c z n e  za lec iło  zapla- 
W stycznych, no.wa.nle na ta ta  1981—85 w ię kszych

B iu ro  P o lity c z n e  zaap robow a ło  re  n a k ła d ó w  na m e chan izac je  prac. 
zułfcaty rozm ów  i  za le c iło  in a ta n - m o d e rn iz a c je  z a k ła d ó w  i  s ta n o w isk  
e jom  p a r ty jn y m  i  o rganom  pań - p ra c y  w pro w a d ze n ie  sku te czn ie j- 
» tw o w ym  k o n se kw e n tn a  re a liz a c ję  szych ś ro d kó w  p rz e c iw d z ia ła n ia  
p rz y ję ty c h  us ta le ń . s tra to m  czasu p ra c y  o ra z  um ac-

B lu ro  P o lity c z n e  zapozna ło  się z n ia n ia  d y s c y p lin y  p ra cy .
In fo rm a c ją  o p rzeb iegu  robocze j Z a lecono  o d p o w ie d n im  organom  
w iz y ty  ka n c le rza  federa lnego  R FN  a d m in is tra c ji dalsze doskona len ie  
H e lm u ta  S c h m id ta  w  Polsce, m e to d  ra c jo n a liz a c ji za tru d n ie ń  i a i

P rzeprow adzone w  to k u  w iz y ty  fu n d u szu  p łac. za p ew n ien ia  w łaśe i- 
ro zm o w y  • b y ły  k o n ty n u a c ją  wsstech- w y e h  p ro p o rc ji m ie d zy  za trudn-ie- 
s tro n n e j w y m ia n y  » o g lądów  m ię - n ie in  w  ro ln ic tw ie  i  ooaa ro ta ic -  
dzy o b u  k ra ja m i w  kw e s tia ch  po - tw e m  oraz  w y ró w n y w a n ia  d ysp ro - 
g łę b ia n ia  p o l i ty k i odp rężen ia , uroac p o rc ji w  p rz e s trz e n n y m  zagospoda- 
nianńa p o k o ju  i  ro z w o ju  w sp ó łp ra - ro w a n iu  zasobów p ra cy , 
c y  m ię d z y n a ro d o w e j, a w  szeze- B itw o  P o lity c z n e  zalecało rządowa 
gó luośei k ro k ó w  i  d z ia ła ń  na rzecz o p ra c o w y w a n ie  p ro g ra ih u  p o l i t y k i  
odp rężen ia  m ilita rn e g o  i  ro z b ro ję - z a tru d n ie n ia  zapew n ia jącego  osiąga 
n:m _ n ie  p lanow anego  w z ro s tu  p ro d u k c ji

B iu ro  P o lity c z n e  w y ra z iło  p rze - *w w a ru n k a c h  m a le ją ce g o  p rzy ro s tu  
ko n a n ie , iż re z u lta ty  w iz y ty  p rz y -  zasobów n ra cv , 
czyn ią  s ie  do os iągan ia  da lszych  
nostepów  w  procesie  n o rm a liz a c ji 
i ro z w o ju  s to su n kó w  w za je m n ych  
na bazie układaj, m ie d zy  P R L  i  
RFN o  podstaw ach n o rm a liz a c ji 
w za je m n ych  s to su n kó w  z 1970 r. 
o raz za w a rty c h  p o rozum ień  i  oś­
w iadczeń.

B iu ro  P o lity c z n e  w  p e łn i zaapro­
b o w a ło  re z u lta ty  p rze p ro w a d zo n ych  
rozm ów .

W k o le jn y m  p u n kc ie  ob rad  B iu ­
ro  P o lity c z n e  zapozna ło  się z p rze ­
b ieg iem  ż n iw  i a k tu a ln y m  stanem  
zaaw ansow an ia  p ra c  w  ro ln ic tw ie .
D otychczas skoszono zboże na po­
n ad  7 m in  ha. co  s ta n o w i 90 p ro ­
cent’ p o w ie rzch n i p rzeznaczone j do  
z b io ru . P onad 80 p ro ce n t skoszo­
n ych  zbóż zebrano z pó l Ż n iw a  
z a ko ń czy ły  ju ż . bądź kończą  w o je ­
w ódz tw a  w  ś ro d k o w e j części k r a ju .
N a jm n ie j zaawansowane sa zb io ry  
na n ó łn o c jiy m  w schodzie  i  po łu ­
d n iu  k ra ju ,  gćtoie zboża d o jrz e w a ­
ją  n a jp ó ź n ie j.

D obrze p rzeb iega ła  prace  p o żn iw ­
ne. Z w iększona zosta ła  ponad 
2-krotnóe p o w ie rz c h n ia  zas iew ów  
pop lonów  śc ie rn is k o w y c h . O bs iano  
ponad 1 m in  ha. K o ń czy  s ie  z b ió r  
d ru g iego  pokosu tra w . k tó re  s k o ­
szono do tychczas  z ponad 1409 ty s . 
ha, co da je  szanse zeb ra n ia  w  ty m  
ro k u  ró w n ie ż  trzec iego  pokosu.

O cen ia jąc  p o z y ty w n ie  p rze b ie g  i  
zaaw ansow an ie  p rac  ż n iw n y c h  B iu ­
ro  P o lity c z n e  z w ró c iło  uw agę na 
kon ieczność te rm in o w e g o  zakończe­
n ia  s ie w u  rze p a ku  oz im ego i  p rz y ­
gotowana© pó l pod  zas iew y zbóż o - 
z im ych  o ra z  sp raw nego  ze b ra n ia  
ro ś lin  o k o p o w y c h  i  pas tew nych .

B iu ro  P o lity c z n e  za le c iło . b v  je d ­
n o s tk i i  o g n iw a  gospodarcze p rz y ­
sp ieszy ły  re a liz a c je  d os taw  ś ro d kó w  
p ro d u kc ja  d la  ro ln ic tw a . P o d k re ś lo ­
no  także  kon ieczność  spraw nego 
p rzep row adzen ia  s k u p u  o ra z  za­
gospodarow an ia  d o s ta rczonych  przez 
ro ln ic tw o  p ło d ó w  ro ln y c h .

B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  też  
p ro p o zyc je  ra c jo n a liz a c ji z a tru d ­
n ie n ia  i  rozm ieszczen ia  zasobów 
p ra c y  w  la ta c h  1981—85.

W p ię c io le c iu  1971—75 za p e w n io n o  
prace d la  3,5 m in  m ło d z ie ży , o r ­
ga n izu ją c  d la  n ie j b lis k o  2 m in  
n o w y c h  m ie jsc  p ra cy . W  b ieżącym  
p ię c io le c iu  p rz y ro s t zasobów p ra c y  
je s t m n ie js z y . P o w ię k s z y ła  s ie  l ic z ­
ba osób w cześn ie j p rzechodzących  
na e m e ry tu ry  lu b  re n ty  o ra z  k o ­
rz y s ta ją c y c h  z m o ż liw o śc i o k re s o ­
w ego p rz e ry w a n ia  p ra c y  za w o d o ­
w e j. P rz e w id u je  s ie . że w  la ta c h  
1981—1985 n a s tą p i dalsze zm n ie jsze ­
n ie  l ic z b y  m ło d z ie ży  os ią g a ją ce j 
w ie k  p ro d u k c y jn y  o ra z  o b n iże n ie  
sie poz iom u a k ty w n o ś c i za w o d o w e j 
lu d n o śc i w  w ie k u  p o p ro d u k c y jn y m .
S tw arza  to  kon ieczność prow adzę-^ 
n ia  a k ty w n e j p o l i t y k i  k a d ro w e j w  
k a żd ym  za k ładz ie , w y k o rz y s ta n ia  
p o l i t y k i  p łac jatko in s tru m e n tu  gos­
p o d a row an ia  ka d iram i. u s p ra w n ie ­
n ia  sys tem u  aw ansów , ro z w ija n ia  
ksz ta łce n ia  zaw odow ego

SPORT ,  SPORT •  SPORT « SPORT

Odznaczenia sportowców
W G Ł Ó W N Y M  K o m ite c ie  K u l tu ­

r y  F iz y c z n e j 1 S p o rtu  o d b y ło  się 
sp o tka n ie  u cze s tn ikó w  m is trz o s tw  
E u ro p y  w  a k ro b a ty c e  s p o rto w e j 
o ra z  w  podnoszen iu  c ię ża ró w  z 
k ie ro w n ic tw e m  G K K F IS .

Z a  w y n ik i  os ią g n ię te  na m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y  w  a k ro b a ty c e  sp o r­
to w e j, k tó re  o d b y ły  się w  Szege­
dz ie  na W ęgrzech, zastępca p rze ­
w odn iczącego  G K K F iS  Janusz 
P a w lu k  u d e k o ro w a ł po ra z  t rz e c i 
z ło ty m i m e d a la m i „Z a  w y b itn e  
o s iągn ięc ia  sp o rto w e ” : Leszka  A n ­
to n o w icza , S ła w o m ira  H a ła d ę , W o j 
c iecha  S w ie c ika  i  B ogdana za ją ca .

B rązow e  m eda le  o t rz y m a li:  A dam  
K lis  1 K rz y s z to f  O le n d rz y ń s k i — 
po  raz trz e c i, Ew a A nderszew ska  
i  F.wa B u c k a  po  ra z  d ru g i o ra z  
E lżb ie ta  B e k ie r , D o ro ta  D acew icz, 
M a łg o rz a ta  K otk iew S cz, A ga ta  
O s trow ska , Ire n a  S łońska  i  G rze ­
g o rz  K o w a lc z y k .

P o lscy  c ię ża ro w cy : S te fa n  L e ie t-  
ko , Tadeusz D e m b o ń czyk  i  P a w e ł 
R ab cze w sk i k tó r z y  z a ję li czo łow e 
lo k a ty  na m is trz o s tw a c h  E u ro p y  
w  W a rn ie , u d e ko ro w a n i zos ta li 
s re b rn y m i m e d a la m i „Z a  w y b itn e  
o s ią g n ię c ia  sp o rto w e ” . B rą zo w y  
m e d a l o trz y m a ł Jacek  G u to w s k i 
za za jęc ie  d ru g ie g o  m ie jsca  na 
m is trz o s tw a c h  E u ro p y  ju n io ró w  w 
D e b re czyn ie .

W S A N  D IE G O  rozpoczę ły  się 
zapaśnicze m is trz o s tw a  ¿ w ia ta  se­

n io ró w  w  ob u  s ty la c h . Na s ta rc ie  
s ta n ę ło  ponad 600 z a w o d n ik ó w  z 
50 k ra jó w . J a k o  p ie rw s i rozpoczę li 
r y w a liz a c ję  o  m eda le  k la s y c y  w  
w agach  48, 57, 68. 82 1 100 kg . 
B a rw  P o ls k i w e  w s p o m n ia n y c h  ka  
te g o ria e h  w s g o w y c h  b ro n ią : W ie ­
s ła w  K u c iń s k i, P io tr  M ic h a lik ,  A n ­
d rz e j S up ro ń , J a n  D o łg o w ic z  o raz 
R on i a n  B ie r ła .

K O L A R S K IE  m is trz o s tw a  św ia ta  
w  H o la n d ii ro z p o czyn a ją  się dziś 
w y ś c ig ie m  d ru ż y n o w y m  na d y s ta n ­
s ie  100 k m . O b ro ń ca m i ty tu łu  są 
szosow cy gospodarzy te g o ro czn ych  
m is trz o s tw  C zw ó rka  p o ls k ic h  szo­
so w có w  będz ie  m ia ła  d o s ko n a łych  
r y w a l i  w  te j  p ró b ie . W p ra w d z ie  
t y lk o  n ie lic z n e  fe d e ra c je  k o la rs k ie  
o p u b lik o w a ły  na zw iska  sw ych  szo­
sow ców  na w y ś c ig  d ru ż y n o w y , 
lecz w  g ro n ie  ty c h  k o la rz y  można 
u p a try w a ć  m e d a lis tó w .

L A R S  A R N E S S O N  TR E N E R E M
P IŁ K A R S K IE J  R E P R E Z E N T A C J I 

S Z W E C JI
S Z W E D Z K I Z w ią z e k  P i łk i  N oż­

n e j p o w o ła ł na s ta n o w isko  tre n e ­
ra  p ie rw s z e j re p re z e n ta c ji p i łk a r ­
s k ie j te g o  k r a ju  43~ letniego La rsa  
A rnessona.

A rnesson  zos tąp i d łu g o le tn ie g o  
tre n e ra  re p re z e n ta c ji S zw e c ji, G eor 
ga E ricssona, k tó r y  d o p ro w a d z ił 
re p re ze n ta c ję  S z w e c ji do f in a łu  m i­
s trz o s tw  św ia ta  w  ła ta c h  1974—1978.

Dodatkowe przyjęcia 
na studia muzyczne 
w Gdańsku i Koszalinie

P A Ń S T W O W A  W yższa Szko ła  M u ­
zyczna w  G dańsku — P u n k t K o n ­
s u lta c y jn y  w  K o sza lin ie  ogłasza 
do d a tko w e  p rz y ję c ia  na ro k  akade ­
m ic k i 1979/1980 na t r z y  w y d z ia ły : 
In s tru m e n ta ln y  — se kc ję  Pedagog i­
k i  In s tru m e n ta ln e j w  P u n kc ie  K on  
s u łta c y jn y m  w  K o sza lin ie , W ycho. 
w an ia  M uzycznego — sekc ję  ,.B ”  
{s tu d ia  w ie czo ro w e  w  G d ańsku , 
o ra z  na tenże  w y d z ia ł w  K o sza li­
n ie  — s e kc je : „ B ”  (s tu d ia  w ie ­
czorow e) o ra z  „C ”  (s tu d ia  zaoczne).

E gzam iny  w stępne d la  w szys tk ich  
k a n d y d a tó w  odbędą s ię  w  dn iach  
20, 21 ł  22 w rześn ia  1979 ro k u  w 
P a ń s tw o w e j W yższej Szko le  M u­
z yczn e j w  G dańsku , u l.  Ł a g ie w n  - 
k i  3.

o to  w a ru n k i p rz y ję c ia  na s tu ­
d ia : pos iadan ie  św ia d e c tw a  d o jrz a ­
łośc i, pos iadan ie  d y p lo m u  szko ły  
m u zyczn e j I i  s topn ia  (W y d z ia ł In ­
s tru m e n ta ln y ), sk ie ro w a n ie  z W y­
d z ia łu  K u l tu r y  i  S z tu k i U rzędu  Wo 
je w ó d zk ie g o , p rzed łożen ie  ś w ia ­
dec tw a , s tw ie rd za ją ce g o  że k a n d y ­
da t je s t z a tru d n io n y  ja k o  n a uczy­
c ie l w ych o w a n ia  m uzycznego 
w zg lę d n ie  in s t ru k to r  m uzyczn y  
(W y d z ia ł W ych o w a n ia  M uzycznego 
— seksja  „ B ”  i  ,,C’*>, s k ie ro w a n ie  
z K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ych o w a ­
n ia  (sekc ja  ,,C” ), n ie  p rze k ro czo n y  
35 ro k  życ ia , p rzed łożen ie  w y n ik u  
badań fo n ia try c z n y c h  d o konanych  
w  p ra c o w n i fo n ia try c z n e j p rzy  
P W S M  w  G dańsku  łu b  s p e c ja lis tycz  
n e j p rz y c h o d n i la ry n g o lo g ic z n e j o- 
raz pom yś lne  zdan ie  egzam inu  
w stępnego.

P o d a n ie -a n k ie tę  w ra z  z za łączn i­
k a m i na leży  d o s ta rczyć  (p rzes łać) 
pod adresem : P ańs tw ow a  W yższa 
S zko ła  M u zyczna , u l.  Ł a g ie w n ik i 3, 
80-847 G dańsk  w  te rm in ie  do dn ia  
15 w rześn ia  b r.

D o d a tk o w y c h  In fo rm a c ji zasię­
gnąć m ożna w  P W S M  w  G dańsku 
w  D z ia le  N auczan ia  te l.  31-77-15 
o raz  w  P u n k c ie  K o n s u lta c y jn y m  w 
K o s za lin ie , te l. 341-09

i.....■— — A— ...— .—

W RAMACH letnich im­
prez polonijnych, odbywa­
jących się na terenie całe­
go kraju, w Zielonej Gó­
rze zorganizowano I I I  Po­
lonijne Spotkanie z Polską 
Piosenką. W tegorocznej 
imprezie wzięły udział zęs- 
poły z Czechosłowacji. 
RFN i USA.

NA ZDJĘCIU: zespół 
„Robinsonki” z Czechosło­
wacji.

(Fot. CAF-Janowski)

Nigdy więcej wojny
PRZED wojną Warszawa liczyła ł 300 tys. mieszkańców 

co stanowiło 4 proc. ludności państwa polskiego. Było to 
pierwsze wielkie miasto w Europie, które stawiło zdecy­
dowany i zacięty opór niemieckim armiom Hitlera i które 
poniosło dotkliwe ofiary w ludziach i straty w budynkach 
i mieniu.

Ogólna liczba mieszkańców stolicy poległych 1 rannych 
we wrześniu 1939 r. sięgała 60 tys. nie licząc strat jakie 
poniosły oddziały wojskowe walczące w mieście. Zbombar­
dowaniu lotniczemu i artyleryjskiemu a także spaleniu ule­
gło ok. 19 proc. budynków, w tym wiele szpitali i innych 
zakładów użyteczności publicznej oraz obiektów. Zbombar­
dowany został Zamek Królewski, w gruzach legł ratusz. 
Pod gruzami .kamienic zginęło tysiące ludzi, a place I skwe­
ry zamieniły się w cmentarzyska.

Wśród osób zamordowanych w Warszawie w pierwszych 
trzech miesiącach niemieckiej okupacji, a więc w paździer­
niku, listopadzie i grudniu 1939, których nazwiska zostały 
oficjalnie opublikowane, znajdowali się Polacy 1 Żydzi, 
przedstawiciele różnych środowisk i zawodów, robotnicy, 
twórcy, urzędnicy, rzemieślnicy, studenci, oficerowie, zie­
mianie, młodzież szkolna. Stale odbywały się egzekucje w 
ścisłej tajemnicy na terenie ogrodu sejmowego. Wykony­
wali je członkowie 301 batalionu Schutzpolizei.

Masowa zbrodnia dokonana została 27 grudnia 1939 r. w 
osiedlu Wawer oraz w Aninie koło Warszawy. Hitlerowcy 
rozstrzelali wtedy 114 mężczyzn w wieku od 16 do 7<j) lat. 
Pamięć o tej zbrodni nie wygasła przez cały czas okupacji. 
Często na murach stolicy ukazywały się napisy „Wawer 
pomścimy”. Organizacje konspiracyjne, zajmujące się ma­
łym sabotażem nazwano dla uczczenia pamięci pomordowa­
nych — „Wawer”.

Zbiorowe morderstwa dokonywane przez niemieckiego 
okupanta w 1939 r. na mieszkańcach Warszawy były zapo­
czątkowaniem hitlerowskiej polityki eksterminacji ludności 
polskiej stolicy, nikczemnych mordów wielotysięcznych 
grup mężczyzn, kobiet i dzieci. (PAP)

Spółdzielczość pracy
ważny producent

(Dokończenie ze str 1)
w ią z u ją c e j m o d y , w y k o n a n e  są so­
lid n ie  1 z d o b ry c h  m a te r ia łó w . N a 
znaczn ie  gorszą ocenę z a s łu ży ły  ta ­
k ie  b ranże  ja k  m e b la rska , k tó ra  z 
u p o re m  g o d n ym  le p sze j s p ra w y  trw a  
p rz y  w y tw a rz a n iu  m e b li ta p ie e r-  
s k ic h . a n ie  chce  p ro d u k o w a ć  b a r­
dzo p o s z u k iw a n y c h  s p rz ę tó w  d ro b ­
n ych , w yposażen ia  p rz e d p o k o jó w , 
ła z ie n e k  i tp .  (np . o fe r ta  o p iew a  na 
7 tys . ta b o re tó w , k tó ry c h  ro czn ie  
sprzedać m ożna w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im  35 ty s ię c y ). T o  samo 
odnosi s ię  do b ra n ż y  p a p ie rn ic z e j, 
k tó ra  n ie  w y tw a rz a  p o szu k iw a n ych  
k la se ró w , a lb u m ó w  i  p a m ię tn ik ó w  
oraz  zabawrk a rs k ie j.  Z ap re ze n to w a n o  
na g ie łd z ie  ty lk o  n ie c ie ka w e  zabaw ­
k i w y k o n a n e  z tk a n in .

PODOBNYCH przykładów 
niedostosowania oferty handlo­
wej można by przytoczyć znacz 
nie więcej. W dyskusji członko­
wie Egzekutywy KW PZPR 
wskazywali na źródła istnieją­
cych trudności. Należą do nich 
przede wszystkim częste zmia­
ny organizacyjne, jakie ostat­
nio przeżywała spółdzielczość 
pracy. Mówiono także o braku 
wzorcowni, która mbgłaby o- 
pracowywać nowości rynkowe 
i wdrażać nowe technologie, o 
słabości zaplecza technicznego 
i trudnościach surowcowych. 
Oprócz przyczyn obiektywnych 
są jednak także przeszkody su­
biektywne, które utrudniają le­

psze dostosowanie spółdzielczej 
oferty do potrzeb rynku.

— Do tej pory — stwierdził 
w swym wystąpieniu I  sekre­
tarz KW PZPR — .zadania tej 
gałęzi gospodarki narodowej o- 
kreślały, iż winna ona uzupeł­
niać przemysł kluczowy. Ten 
stereotyp myślowy wywołał o- 
kreślony sposób traktowania 
małych przedsiębiorstw Tym­
czasem w obecnych warunkach 
ten producent odgrywa ważną 
rolę w zaopatrzeniu rynku. W 
praktyce oznacza to zdecydo­
wany wzrost jego rangi oraz 
wzrost wymagań pod jego adre 
sem.

I  sekretarz KW PZPR wyra­
ził nadzieję, że przyszłoroczna 
giełda wyrobów rynkowych bę­
dzie znacznie bogatsza i a- 
trakcyjniejsza. Nie jest to je­
dnak zależne od samych wy­
twórców. Dużą rolę, zwłaszcza 
jeśli chodzi o inspirację i po­
moc, muszą odegrać także przed 
s.ębiorstwa handlowe. Przykład 
WPHW, ściśle współpracującego 
ze spółdzielniami z branży o- 
dzieżowej wykazuje, jak wiel­
kie możliwości kryją się w tej 
dziedzinie.

Na polecenie wicewojewody 
A. Głowackiego giełdę przedłu­
żono o dalsze dwa dni. Czyn­
na zatem będzie również 24 i 
25 bm. Organizatorzy zaprasza­
ją na nią gorąco wszystkich 
szczecinian, by również mogli 
przedstawić swoją opinię o pre 
zentowanych towarach. Intere­
suje to także redakcję „Kurie­
ra” Prosimy o listy na ten te­
mat (ten)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 
m /s- „ Iw o n ic z  Z d ró j”  z N o r­

w e g ii
m /s  ..D o ln y  S la sk " z Safi. 
m /s LiDSk n /B ie b rz a ”  z H o ­

la n d ii
s/s .S o idek”  z D a n ii 
m /s  ..Je lcz I I ”  z D a n ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s ,,Sw*>sdów Z d ró i”  do

M a n c h e s te r u
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IN D IE

R Z Ą D  2 4  D N I
CHARAN SINGH nie był premierem Indii nawet pn e t mie­

siąc: został zaprzysiężony 28 łipca, €  już 20 sierpnia podał się 
do dymisji wraz ze swym gabinetem. Właśnie w poniedziałek 
w indyjskim parlamencie miało się odbyć głosowanie nad 
wnioskiem o Votum zaufania dla nowego rządu — wydatrenie 
bez precedensu w niepodległych Indiach.
DOTYCHCZASOWE gabinety 

miały za sobą większość depu­
towanych. Tym razem sytuacja 
była inna, Charan Singh był 
premierem rządu koalicyjnego 
uzależnionego de facto od po­
parcia Indiry Gandhi i jej par­
tii — Kongresu I (nazwanego 
tak od pierwszej głoski imienia 
pani eks-premier), Na godzinę 
przed głosowaniem w parla­
mencie partia Indiry Gandhi 
cofnęła swe poparcie i w ta-

Obraduje 
Zjazd KP USA

NOWY JORK PAP. W ośrod­
ku przemysłu motoryzacyjnego 
USĄ w Detroit rozpoczyna się 
dziś 22 Krajowy Zjazd Komu­
nistycznej Partii USA. Obrady 
potrwają do 26 sierpnia br. Na 
zjazd zaproszono przedstawicie­
li bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Nie wszyscy jednak uzyskali 
wizy wjazdowe od władz ame­
rykańskich.

kiej sytuacji Charan Singh po­
stanowił zrezygnować z głoso­
wania ł w ogóle ze stanowiska 
premiera.

Do prezydenta Indii Sanjiva 
Reddyfego zgłosił się natych­
miast po nominację przywódca 
ugrupowania Janata, rzecznik 
indyjskich ..niedotykalnych” 
Jagjiyan Ram, który już po lip­
cowej dymisji premiera Morar- 
ji De-saia byl kandydatem na 
szefa rządu. Ale prezydent po­
stanowił na razie wstrzymać się 

' z decyzją i w pierwszych godzi­
nach nowego kryzysu rządowe­
go zaczęto znów mówić o moż­
liwości przedterminowych wy­
borów do parlamentu.

To co dzieje się obecnie w 
Indiach, przypomina polityczną 
lawinę. W ciągu kilku tygodni 
była cała seria dymisji mini­
strów i deputowanych do par­
lamentu, była rezygnacja pre­
miera Desaia. później nieuda­
na próba utworzenia nowego 
rządu, następnie próba udana 
— z tym, że gabinet sformowa­
ny przez Charana Singha prze­
trwał zaledwie 24 dni i nie zdą­
żył właściwie niczego dokonać.

Indie, które znane były do­
tychczas z rządów raczej sta­
bilnych, przypominają coraz 
bardziej Portugalię lub Włochy. 
W tej sytuacji Indira Gandhi 
i jej Kongres skwapliwie ko­
rzystają ze swych uprawnień, 
ponownie urealniając możliwość 
przedterminowych wyborów 
Dwa lata temu, gdy Indira 
Gandhi musiała odejść wyda­
wało się, że to już koniec. Oka­
zało się, że jest inaczej i w nie­
dawnym sondażu opinii pub­
licznej aż 48 procent ankieto­
wanych opowiedziało się za nią 
właśnie jako premierem. Był to 
tylko sondaż nastrojów, ale wy­
gląda na to, że czas pracuje na 
korzyść pani Gandhi — upada­
ją koiejne rządy, zaostrzają się 
wałki frakcyjne.

W ojciech BO H D AN O W IC Z 

(Interpress)

Jak zawsze ekscentryczny

„New York Times“
o stosunkach 
ChRL -  SRW

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ie n n ik  
„N e w  Y o rk  T im e s ”  o p u b lik o w a ł 
k o re s p o n d e n c ję  sw o je g o  spe c ja ln e ­
go w y s ła n n ik a  do H a n o i — H e n ry  
K a m m a , pośw ięconą g łó w n ie  s to ­
su n ko m  w ie tn a m s k o -c h iń s k im .

A m e ry k a ń s k i d z ie n n ik a rz , k tó r y  
zos ta ł p r z y ję ły  p rzez m in is tra  
s p ra w ' z a g ra n iczn ych  SRW re la c jo - 
m ili»  ipsrn w vn n w ie riz i.

Salvador Dali
w roli dramaturga

MADRYT PAP. Salvador malarza hiszpańskiego, ustępu- 
Dali, malarz hiszpański i jeden jącógo jedynie... Velasquezowi 
z głównych przedstawicieli sur- i niektórym starym mistrzom, 
realizmu, ukończy! niedawno 75 Zapytany, czy nie zamierza 
lat i z tej okazji zgodził się na wycofać się w związku ze swą 
udzielenie wywiadu przedsta- nową rocznicą urodzinową, Dali 
wicielowi agencji AP, chociaż -odparł, że wręcz przeciwnie, i 
przyznał otwarcie, ze reporte- ¿e nigdy nie miał tylu pomy- 
rzy go niezwykłe nudzą. słów, co obecnie. Ponadto arty­

sta wyznał, że ukończył właśnie 
Znany z ekscentryczności ar- pisanie klasycznej tragedii, „ero 

tysta zapowiedział, że jego pla- tycznej, ale nie pornograficz­
ny na najbliższą przyszłość to nej” i że ma nadzieję unie- 
spędzenie nowego roku 1979/80 śmiertelnić się również poprzez 
u słynnego „Maxima”, puszcze- to dzieło, 
nie fajerwerków oraz... poślu- 
bienie po raz trzeci własnej żo-

A m e ry k a ń s k i k o re sp o n d e n t za­
czyna od s tw ie rd z e n ia , że w  W ie t­
na m ie  w  ogó le  w yczu w a  się na­
p ięc ie  i  o cze k iw a n ie  na e w e n tu a l­
n y  n o w y  a ta k  ze s tro n y  pó łnocne ­
go sąsiada. Z a p y ta n y  o tę  w łaśn ie  
sp raw ę  w ie tn a m s k i m in is te r  s tw ie r 
dza, iż  jego  zdan iem  C h in y  n ie  
t y lk o  m ogą w  ka ż d e j c h w i l i  pod jąć 
a ta k . a le  o to c z y ły  ró w n ie ż  t r z y  
in n e  f r o n ty  s tra te g iczn e  p rze c iw ko  
W ie tn a m o w i.

A  o to  fra g m e n t ko re s p o n d e n c ji 
K a m m a . k tó r y  ta k  re la c jo n u je  w y ­
p o w ie d z i m in is tra :  C h in y  p ro w a ­
dzą w a lk ę  p rz e c iw k o  W ie tn a m o w i 
na trze ch  ró ż n y c h  fro n ta c h . P ie rw ­
szym  z n ic h  je s t d y w e rs y jn a  d z ia ­
ła ln o ść  C h in  w śród  g ó rs k ic h  p le ­
m io n  Laosu  z a m ie s z k u ją c y c h  te re ­
n y  c iągnące się w z d łu ż  g ra n ic y  
w ie tn a m s k o - ia o ta ń s k  le j.

D ru g im  — je s t K am p u cza , gdzie 
C h in y , poprzez T a jla n d ię  za o p a tru ­
ją  w  b ro ń  n ie d o b itk i s ił by łego  
rządu P o l Pota

T rz e c im  ! p ra w d o p o d o b n ie  n a j­
w a żn ie jszym  fro n te m , o k tó ry m  
m ó w i m in is te r  je s t p ró b a  d y w e rs ji 
w  sam ym  W ie tn a m ie , w  to k u  k tó ­
r e j  p ró b u je  się w y k o rz y s ta ć  e tn ic z ­
n ych  C h iń c z y k ó w  ja k o  „p ią tą  k o ­
lu m n ę ” .

Słoneczne ogrzewanie

NA ZDJĘCIU górnym: 
USA. W zachodnim skrzyd­
le Białego Domu w Wa­
szyngtonie zainstalowano 
urządzenie do pobierania i 
magazynowania energii sio 
necznej dla celów ogrzew­
czych. Zdaniem prezyden­
ta Cartera, który dokonał 
oficjalnego uruchomienia 
instalacji, w ciągu najbliż­
szych 10 lal procent ener­
gii otrzymywanej z energii 
słonecznej wzrośnie do 20 
proc.

NA ZDJĘCIU dolnym: 
Wielka Brytania. Na da­
chach 13 starych, stulet­
nich domów w Londynie 
zainstalowano kolektory o 
powierzchni 5 m. kw. każ­
dy. Pozwolą one na wyko­
rzystanie energii słonecznej 
do podgrzewania wody w 
kuchniach i łazienkach 
tych domów w okresie od 
marca do października.

(Fol. CAF-Photofax)

Zamach na bank
w Bilbao

M A D R Y T  PAP. W czo ra j rano  
bardzo  s iln y  ła d u n e k  w yb u c h o w y  
zn iszczy ł w  B ilb a o  o d d z ia ł f r a n ­
cusk iego  b a n ku  „C re d it  L y o n n a is ” , 
p o w o d u ją c  pow ażne s t ra ty  m a te ­
ria ln e . Na szczęście o b y ło  się bez 
o f ia r .  E ksp lo z ja  b y ła  ta k  s iln a , że 
uszkodz iła  ró w n ie ż  3 ba n k ) w  są­
s ie d z tw ie  o raz  zn iszczy ła  w ie le  
p a rk o w a n y c h  w  p o b liżu  sam ocho­
dów .

W u b ie g ły m  ty g o d n iu  E T A  w o j­
skow a o św iadczy ła  w  k o m u n ik a c ie , 
że będzie k o n ty n u o w a ć  a k c ję  z b ró j 
ną p rz e c iw k o  p rze d s ta w ic ie ls tw o m  
f i r m  fra n c u s k ic h  w  H iszp a n ii. 
W to rk o w y  zam ach n a s tą p ił w  k i l ­
ka d n i po  p o d ję c iu  przez w ładze  
fra n c u s k ie  d e c y z ji o u su n ię c iu  % 
F ra n c ji p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j bas­
k ijs k ie g o  uchodźcy. Juana  Jose 
Echarbe .

Francja wstrzymała 
pomoc dla Bokassy

U g a n d a
ny.

Madame Dali jest architek­
tem tego domu, moim natchnie­
niem i wkrótce zamierzam ją 
znowu poślubić — oświadczył 
artysta, który ożenił się ze swą 
obecną żoną (była ona poprzed­
nio żoną poety Paula Ełouarda) 
po raz pierwszy w 1935 r., po 
tym zaś cywilnym ślubie na­
stąpił drugi, kościelny dopiero 
w roku 1958.

W PRZYSZŁYM miesiącu w 
Centrum Pompidou nastąpi o- 
twarcie wielkiej wystawy dzieł 
Daliego, uważanej przez niego 
za „najważniejszą w życiu”. O- 
twarciu wystawy będą towa­
rzyszyć gigantyczne fajerwerki 
i ekscentryczna reklama.

Dali, który nigdy nie odzna­
czał się skromnością, uważa się 
za najlepszego współczesnego

Ale „szpilka“ !
W PÓ ŁN O C N E J K o lu m b ii o d k ry ­

to  p la n ta c ję  m a r ih u a n y  na 10 tys. 
ha P rospe row a ła  ona doskonale 
p rz e *  w ie le  la t .  D onosząc o  ty m  
m ie jsco w a  prasa n łe  u k ry w a ła  po­
d z iw u . że d ła  w ła d z  „ ta  p la n ta c ja  
m u s ia ła  b yć  p rz y s ło w io w a  sz p ilk ą  w  
s togu  s iana , s k o ro  n ie  p o tra f io n o  
je j  w cze śn ie j o d k ry ć ” .

KAMPALA należy do naj­
piękniejszych miast afrykań­
skich. Samo centrum leży w do 
linie, otoczone łańcuchem zielo 
nych wzgórz, na których rozcią 
gają się dzielnice willowe. No­
woczesna architektura sprawia, 
że Kampala nie ustępuje mia­
stom europejskim i na pierw­
szy rzut oka nie widać tu tak 
dużych kontrastów jak w wielu 
innych stolicach afrykańskich. 
Kolonie slumsów i biednych 
glinianych chat giną w tropikał 
nej zieleni.

Choć mało zburzonych do­
mów, na każdym kroku widać, 
ze niedawno przeszła tędy woj­
na. Centrufh handlowe przedsta 
wia żałosny widok. Wszystkie 
sklepy przemysłowe doszczętnie 
ograbione, zieją pustką. Wyco­
fujące się oddziały Amina za­
bierały na zrabowane samocho­
dy co się tylko dało. Ogołoco­
ne zostały doszczętnie również 
domy mieszkalne, placówki dy­
plomatyczne, urzędy.

Nowy rząd ugandyjski zwró­
cił się do towarzystw zagranic*

nych, których filie znajdowały 
się w Kampali, aby powróciły 
do Ugandy. Aby ożywić han­
del władze zaprosiły kilku bi­
znesmenów hinduskich. Nie o- 
znacza to jednak powrotu Azja 
tów, usuniętych przez Amina z 
Ugandy.

Na ostatniej konferencji pra­
sowej prezydent Binaisa oznaj­
mił, że Uganda przyjęła poli­
tykę otwartych drzwi i gotowa 
jest przyjąć pomoc zarówno z 
Zachodu jak i ze Wschodu. Po­
informował on również, że u- 
gandyjska delegacja rządowa 
odwiedziła ostatnio niektóre 
kraje socjalistyczne Europy 
wschodniej i przeprowadziła roz 
mowy na temat przyszłej współ 
pracy.

W hotelu „International” spot 
kałem kilku przedstawicieli 
firm zachodnich, którzy przyje­
chali .tu do Ugandy z misją son 
dażową. Na razie firmy te przy 
jęły pozycję wyczekującą.

Uganda przechodzi obecnie 
trudny okres normalizacji 
Pierwszoplanowym zadaniem

mr
dla nowych władz jest przy­
wrócenie bezpieczeństwa wew­
nętrznego jak i również ochro­
na granic państwowych. Tan­
zania, która udzieliła pomocy 
Ugandy jskiemu Frontowi Wyz­
wolenia Narodowego w obale­
niu reżimu Amina, postanowiła 
zatrzymać część swych wojsk. 
Pełnią one rolę zarówno sił po 
rządkowych, jak również szko­
lą tworzone na nowo oddziały 
armii ugandyjskiej.

Koła zbliżone do rządu w 
Kampali uważają, że dopóki ar 
mla ugandyjska nie osiągnie po 
tencjału militarnego, dostatecz­
nego do obrony kraju i legal­
nego rządu, dopóty wojska tan- 
zańskie pozostaną w Ugandzie. 
Jest to konieczne tym bardziej, 
że z południa Sudanu napływa­
ją informacje o organizowaniu 
tam przez Amina armii, za 
pomocą której zamierza on po­
nownie przejąć władzę w U- 
gandzie.

Stanisław GRZYMSKI 

(PAP)

P A R Y Ż  P A P  R zeczn ik  f r a n ­
cusk iego  M in is te rs tw a  ds. W spó ł­
p ra c y  z a k o m u n ik o w a ł w  Pa­
ry ż u , że F ra n c ja  w s trz y m a ła  po­
m oc fin a n s o w ą  d la  Cesarstw a S rod  
ko w o a fry k a ń s k ie g o , czyn iąc  w y ją ­
te k  je d y n ie  d la  pom ocy żyw nośc io ­
w e j. le k a rs k ie j 1 o św ia to w e j, prze» 
znaczone j bezpośredn io  d la  lu d ­
ności. gdyż  n ie  p o w in n a  ona c ie r­
p ie ć  z p o w odu  w yd a rze ń , za k tó re  
n ie  ponosi odp o w ie d z ia ln o śc i.

D ecyz ja  została pow zię ta  naza­
ju t r z  po o p u b lik o w a n iu  w D aka rze  
(S enegal) r a p o r tu  a f r y k a ń s k ie j ko ­
m is j i  p ra w n e j, k tó ra  o rz e k ła , iż 
cesarz Bokasss I  w y d a ł rozkaz za­
m o rd o w a n ia  o k o ło  s e tk i u czn ió w  1 
p ra w ie  na pew no b ra ł u d z ia ł w  
m asakrze  d o k o n a n e j w  k w ie tn iu  
b r , w  B ang l.

Lwy terroryzują 
okolice Meksyku

M E K S Y K  PAP. T rz y  zb ieg łe  x 
c y rk u  lw y  a fry k a ń s k ie  te r ro ry z u ją  
od dw óch  ty g o d n i lu d n o ść  leżące j 
w  p o b liżu  M e ksyku  m ie jscow ośc i 
O zum ba na s to ka ch  W u lk a n u  P o­
p o ca te p e tl. po że ra ją c  ró w n ie ż  d z ie ­
s ią tk i sz tu k  b y d ła . Para  s ta ry c h  
lw ó w  oraz  m ło d e  lw ią tk o  są też  
p o s trachem  m ieszkańców  in n y c h  
o k o lic z n y c h  m ie jscow ośc i. Od w ie ­
lu  d n i n ie  od w a ża ją  się o n i po 
za p a d n ię c iu  z m ro k u  w y jś ć  za p ró g  
w łasnego d om u. D z ie je  się to  
w szys tko  w  o d leg łośc i 40 za ledw ie  
k ilo m e tró w  od s to lic y  M e ksyku .
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Kabaczki
D O  W A R Z Y W  m ato  z n a n ych , a le  

c o ra z  częśc ie j p o ła w ia ją c y c h  się w  
sp rzedaży  na leżą  k a b a c z k i. P odob ­
ne  są do d v n i lu b  o g ó rk o w  t y l ­
k o  d łu g ie  ż ó łte  lu n  z ie lo n e , bo 
ró ż n e  są g a tu n k i k a b a c z k ó w . W a r­
to śc i odżyw cze m a ją  podobne  do 
d y n i w ie lo o w o c o w e j — spo ro  w ita ­
m in y  A  po t ro c h u  w ita m in y  B i, 
B a ł  C M a ło  k a lo r i i  a w ię c  n ie  
tu czą . K a b a czk i m ożna d us ić , na ­
d z iew ać. sm ażyć. a le  n a j le p ie j 
p rzy rzą d za ć  s u ió w k i 1 s a ła tk i,  aby 
t r a c ić  ja k  n a im n ie j w a rto ś c i od- 
ty w e z y c h

S U R Ó W K A  7. K A B A C Z K Ó W  
ł  S A Ł A T Y

S K Ł A D N IK I-  50 d k g  ka b a czkó w

£ó! d u ż e j g łó w k i s a ła ty  (n a jle p ie j 
ru c h e j, tz w  a m e ry k a ń s k ie j) .  4 

ły ż k i  pos iekanego  k o p e rk u  1 nac i 
p ie tru s z k i. 3 z ą b k i czosnku  sok 
z c y t r y n y  pó ł s z k la n k i sosu m a­
jone zo w e g o  sól c u k ie r ,  p ie p rz .

K a b a c z k i u m yć . ob ra ć  ze s k ó rk i,  
p rz e k ra ja ć  w z d łu ż  na p ó ł i w y - 
k ra ja ć  w  d ro b n a  k o s tk ę  lu b  w  p la ­
s te rk i.  S a ła tę  u m y ć  odsączyć po­
k ra ja ć  w d ro b n y  m a k a ro n ik  w y ­
m ieszać z ka b a c z k a m i dodać po­
s ie k a n y  d ro b n iu tk o  Czosnek i  z ie ­
le n in ę  W ym ieszać ? sosem m a jo ­
n e zo w ym  lu b  sam ym  m a jonezem  
P rz y p ra w ić  do s m a ku  so lą  c u k re m , 
p ie p rze m  1 sok iem  t c y t r y n y .  W y ­
ło ż y ć  na s a la te rk ę , ozdob ić  p o m i­
d o ra m i p o k ra ja n y m ! w  czą s tk i. P o­
daw ać b e zpośredn io  po p rzyg o to w a  
n iu ,  ja k o  d o d a te k  do  p o tra w

S A Ł A T K A  Z  K A B A C Z K Ó W
S K Ł A D N IK I :  1 k g  k a b a czkó w . 3 

ja jk a ,  2 ły ż k i o le ju  sól 3 ły ż k i 
p os iekanego  s z c z y p io rk u  

K a b a c z k i u m y ć , c ie n k o  o b ra ć , 
p o k ra ja ć  w  p la s try  o g ru b o ś c i ok . 
p ó ł c e n ty m e tra , o bsm ażyć szyb ko  
na p a te ln i s ro z g rz a n y m  o le je m , 
op ró szyć  so lą  1 p ie p rze m  w y ło ż y ć  
na  pó łm ise k . P rzyg o to w a ć  zap raw ę  
p o m id o ro w ą  1 po lać n ią  ka b a c z k i. 
P osypać po w ie rz c h u  po s ie ka n ym  
szc z y p io rk ie m  u d e k o ro w a ć  u g o to ­
w a n y m i ja jk a m i,  p o k ra ja n y m i na 
ć w ia r tk i.  Dodawać la k o  D rzys taw - 
ke

S K Ł A D N IK I :  p ó ł kg  ka b a czkó w  
ły ż k a  m a rg a ry n y . ty* s z k la n k i śm ie ­
ta n y . łyże czka  m a k i D os iekany  z ie ­
lo n y  k o p e r

O b ra n e  t u m y te  k a b a czk i 
k ra ja ć  w  p la s try  o g ru b o ś c i 2 cm, 
w ło ż y ć  do ro n d la , dodać m a rg a ry ­
nę. p o d la ć  p a rom a  ły ż k a m i w o d y  
p rz y k ry ć  1 du s ić  5—7 m in u t. D o­
dać śm ie ta n ę  ro z b e łta n ą  z m ąką  
za g o to w a ć Dosypać k o p e rk ie m

S K Ł A D N IK U  pól kg  ka b a czkó w , 
p ó ł s z k la n k i m le k a  sól 1 c u k ie r  
ta r ta  b u lk a  m asło  

M ło d e  k a b a c z k i (z n ie w y k s z ta ł­
coną  k o m o rą  nas ie n n ą ) u m y ć . o- 
b ra ć  ze s k ó rk i p o k ro ić  w  ko s tkę , 
s łu p k i łu b  k r ą ż k i I w rz u c ić  do  go­
tu ją c e j się w o d y  z d o d a tk ie m  m le ­
ka , so li ł  c u k ru  do  s m a ku  G o­
to w a ć  k r ó tk o ,  z w y k le  w ys ta rcza  5 
m in u t  (za leży od w ie lk o ś c i po­
k ra ja n y c h  cząs tek) U g o to w a n e  od- 
cedz ić  i  po lać b u łe czka  z ru m le n io - 
n a  na m aśle  lu b  m a rg a ry n ie

Wychowawcy pokoleń
W AKCIE erekcyjnym pierw ny trud po roku 1045, było prowadził transport Polaków chodnim, jes-t długa. Ich żyrio- Nauczyciele, najliczniejsza 

szej polskiej szkoły śred- głównym celom pracy wycho- powracających na Pomorze, a rysy sa odbiciem burzliwych wówczas grupa inteligencji na 
miej otwartej w Szczeci- wawczej i w wystarczającym jesionią 1045 r. zamieszkał w dziejów.. I  tym upodabniają się Pomorzu Zachodnim, przyjmo- 

nie przy alei Piastów czytamy: stopniu uczącym młodzież spo- Szczecinie, by uczestniczyć w do życiorysów wielu pionierów wali na siebie zadania, jakie w 
„Zostało otwarte na praslowiań łecznego i politycznego zaanga- działaniach wychowawczych osadników na Pomorzu Zachód- normalnych warunkach byłyby 
skich ziemiach najbardziej na żowania. Bez tej motywacji nie kształtujących model obywatel- nim. Ich odmienność tkwi w podzielone na wiele innych śro- 
zaehód wysuniętego dziedzictwa można byłoby wpajać takich s-ki na Pomorzu Zachodnim. czym innym. Większość z nich dowisk, między innymi na dzień
wielkich naszych Piastów Mie- cech charakteru jak rzetelność nie poprzestała na pracy zawo- nikarskie, literackie. „Nie żało-
szka I i Bolesława Charo- i odwaga. Droga JÓZEFA BOHATKIE- dowej. Wojna jakby nauczyła waliśmy zdrowia i sił — pisze
brego, władców’ Pomorza Nad- Pełnomocnikiem ministra WICZA wiodła z obozów jeniec ich cenić życie we wszystkich jeden z pionierów oświaty 
odrzańskiego pierwsze Gimna- oświaty na Pomorzu Zachodnim kich w Arnswaldzie i Wołden- przejawach działalności ludz- szczecińskiej Władysław Sykuła 
zjum i Liceum Ogól no kształcą- w kwietniu 1945 został miano- bergu, gdzie był związany z ko- kiej. Należą więc do najbar- — w tej pionierskiej pracy. Jak 
ce jako pierwsza polska średnia wany dr STANISŁAW HEL- łem nauczycielskim i ooganizo- dziej czynnych twórców życia że często było można spotkae 
uczelnia odnawiająca kulturę SZTYftSKI, anglista, historyk wał oświatę dla szeregowców, społecznego, są organizatorami świadectwo lekarskie, stwier- 
polską na tych ziemiach. Nie literatury, który w czasie oku- Obowiązki obywatelskie w nowych, społecznie potrzebnych dzająee urfj erpanie z przepra- 
jesteśmy tu od dzisiaj — jest pacji brał udział w tajnym na- Szczecinie rozpoczął od pracy form egzystencji zbiorowej. Or- cowania ^ Ł^d u . Tak, z głodu, 
hasłem naszym w szerzeniu idei uczaniu w Warszaiwie. Był kii- administracyjnej w Kuratorium ganizują od podstaw szkolnie- Bo nie mieliśmy co do
państwowości polskiej, o zaeie- cjatorem i redaktorem „Biblio- Okręgu Szkolnegio przy alei Pia- two podstawowe, średnie i wyż ust włożyć.” 
raniu śladów germańskiego wła teki Ziem Odzyskanych”, w któ- stów (obecnie gmachu Rektora- sze. Sami s-ię kształcą i do­
dania.” rej ukazywały się prace zwią- tu Politechniki Szczecińskiej), kształcają innych. ________

Wśród pierwszych wycho- zane. z dziejami i kultura Po- W swoim pamiętniku 13.XII.
wawców pokolenia wzrastające- morza Zachodniego i Śląska. W 1945 r. odnotowuje: „W poko- Szczecińscy nauczyciele, swaa- 
go nad Odrą była JANINA 1946 r. nakładem komitetu Jach zajętych przez Kuratorium domi roli słowa utrwalającego 
SZCZERSKA. Jei droga do pierwszego obchodu „Trzyma- pracowało kilku urzędników o- ludzka myśl i los, należeli do 
Szczecina orowadziła z obozu my straż nad Odra" ukazała Si? jmtulonych szalikami i płaszcza- niestrudzonych kronikarzy wy- 
Ravensbriick. Po kilku dniach jego książka „W piastowskich mi. Brakowało odpowiednich darzen. „Bibliografia piśmien- 
marszu st»d Berlina wygiodzo- grodach Pomorza Zachodniego”, mebli i lamp. Trzeba było metwa nauczycieli na Pomorzu 
na, b y ła  w^źniarka dotarła do I  inicjatywy Klubu Literackie- wszystko organizować we wla- Szczecińskim”, jedyna tego ty-

mm fffduyt§»
Stargardu Od wielu dni I do go w Szczecinie książka ta uzy- snym zakresie. Były tez klopo- pu w kraju, obejmująca- lata 
raz oierwszy na wolności zja° skala w 1948 r. pierwszą spo- ty ze zdobyciem papieru. Wy- 1945—1973, zawiera ponad 3 000 
dla S>iad o którym brfzie on teczną nagrodę miasta Szczeci- korzystyw-ano więc stare akta odnotowanych pozycji. Wsrod Oia oman, o Którym upuzie on t  niemieckie lub jednostronne pis autorów prac m. tn. nazwiska:
latach wspominać w swym „jotne różnej treści. Nic- Józef Ciepiela — autor książki
szczecińskim mieszkaniu przy  ̂  ̂ vr., nniqpu T?r;mrii” Wladv-
alei Niepodległości jako o czymś Felietony o ziemi poe»«ki«j wesoło. .^ a  polach Francp f n y „ X
o raw S ln m  godnym miejsca w poprzedzone zostały „Wezwą- u r”“nJ wymtny peaa-szczegoinym. „oanym miejsca w  s  r  „ osiedlania sie na Po- , gog, wykładowca w szczeem-
jej pamięci, m orzu adzfe „heroizm wypełni Gdy otw-orzyly się mozliwos- s-krich uczelniach pedagogicz-

ci serce. Tutaj odczujesz, co jest Cl prac* z mlodaezą -  .oodjął nych Grzegorz Dowlasz -  «o.
Kiedy w 1973 rozmawiałem bvć człowiekiem mężczyzną. Po ją natychmiast „tizkoia — tor książki o realizacji apelu 

z Janiną Szczereką o szkóle Iakiem Tutaj znajdziesz wiąż twierdzi — to uczeme umiejęt- mjnistra oświaty o organizowa- 
wychowankach z pierwszych lat łączącą się t tysiącem plemion ności życia i przekazywanie nie dla osieroconych dzieci tzw. 
po wyzwoleniu — twierdziła, że

Pod roczniki szkolne

Przeciw kampanii

tę młodzież wychowywało się 
łatwo, bo kochała Ojczyzinę. T 
jeszcze dlatego łatwo, bo kto 
podjął się tego zadania, wie­
dział jak wychowywać. Pro­
gram wychowania każdy na­
uczyciel przyniósł z sobą. Z 
dróg Francji, z obozów jeniec­
kich w Szwajcarii, z bezdroży 
tułaczy rozrzuconych po całym

p,Vi,___ nosei . ....  . .
— Słowian eo zajęły przed wie- wiadomości o ogólnoludzkim do- Domu Rodzinnego. Roman Kra- 
kami ten szmat priybiękitncj robku, szkoła to kształtowanie szewski -  kompozytor, recen- 
ziemi Tutaj nad brzegami mo- postaw i charakterów, 
rza, morza nieobeszłego, niezgłę
bionego. pojmiesz cele i zagad- Lista wychowawców, którzy 
ki bytu, ziemi, nieba i swej odegrali poważną rolę w przy-
jaźni.”

2yciorys innego wychowawcy 
— LUDWIKA GROCHOW- 

, . .- , . . ■ . SKIEGO — iest materiałem na
świecie, z podziemia walczącego ieSi „ cz!owieku, którego ro 
z okupantem z .obozów ton- 5° „ n.„sta -  D0l3kość naj-

spieszaniu procesu integracji 
społeczeństwa na Pomorzu Za-

zent muzyczny, Guido Rcck — 
artysta plastyk, pedagog, recen­
zent plastyczny, Lucjan Sutków 
ski — popularyzator wiedzy pe­
dagogicznej, Stanisław Rzeszew 
ski — popularyzator regionu.

Dlaczego tak dużo? Nie wszy­
scy uświadamiają sobie że u- 
cz.ń początkowej klasy nowej 
szkoły mus: mieć aż siedem 
podręczników Nawet do wy­
chowania fizycznego („Ćwicz ra 
zem z nami”), z czego pokpiwa­
ło w swoim czasie sporo osób. 
A każdemu współczesnemu pod 

RODZICE dzieci mówią: przed por taż podręczników od łat ma ręcznikowi towarzyszą różnego, 
laty. kiedy sami chodziliśmy do ją nies-tety charakter kam-oaindi. rodzaju ćwiczenia, zadania, tek 
szkoły, wystarczyło pójść do Ałe po kolei. sty. Skończyły się poza tym cza
księgarni, kupić komplet ksią- „Jeszcze nie tak da-wno pierw- sy książek niewielkich objętoś- 
żek i spokojnie wyjechać na wa szoklasis-ta nosił w tornistrze ciowo. Dużo podręczników, zwła 
kaeje. Dziś jest to sprawa nie- elementarz, książkę do arytme- szcza dla starszych- klas — to 
słychapie skomplikowana. Dla- tyki. kilka zeszytów W star- „cegły” liczące sobie ponad 20 
czego? Wydaje się. że problem szych klasach książek w tęcz- arkuszy wydawniczych, 
polega na tym iż druk i kol- kach wprawdzie przybywało n i k t  nie zamierza negować obo- 

ale były one W naszej szkole wiązku zaopatrzenia najmłodszych 
elementem stałym. Można 5e ^.P°trze.bne ^ żkUani^ onłeczn°- 
było kupić od starszego kolegi 
lub w księgarni. Dodruk kil­
kuset tysięcy egzemplarzy nie 
stanowił problemu.

JEŻELI mamy czegoś pod dostatkiem, nie powinno tego cze­
goś brakować. Tymczasem... Wydawnictwa Szkolne i Pedago­
giczne wydrukowały 27.5 miliona podręczników, z czego 10.5 
miliona do I i I I  klasy powszechnej dziesięcioletniej szkoły śred- 
niej. Powinno więc starczyć dla każdego ucznia, zwłaszcza dla 
najmłodszych. Czym więc wytłumaczyć kilkusetosobowe ko­
lejki, ustawiające się przed antykwariatami już na kilka go­
dzin przed ich otwarciem?

w y d a w a n ia  n o w ych  p o z y c ji 
W a r to  b y  Jednak zadać p y ta n ie , t  
czego m a ją  s ię  u czyć  p o zo s ta li ucz­
n io w ie ?  N a k ła d  w z n o w ie ń  b y ! bo­
w ie m  ta k i,  że t y lk o  20 p roc. ucz­
n ió w  o trz y m a  no w e  o o d rę c z n ik i.  Z 
ze s ta w ie n ia  d a n ych  w y n ik a  w ię c  
ks je d n a  ks ią ż k a  m u s i s łu żyć  d z ie ­
c io m  przez p ięć ła t  Tym czasem  ży ­
w o t p o d rę czn ika  o b lic z a n y  Jest n a j­
w y ż e j na t r z y  la ta . T e rm in  te n  jest 
i  ta k  d łu g i,  Jeżeli w e źm ie m y  pod 
uw a g ę  często n ie  na jlepszą  ic h  ja ­
kość. S z k o ły  radzą  sobie k le ją c  i 
zszyw a ją c  k s ią ż k i n ie  n a d a ją ce  się 
Już p ra k ty c z n ie  do  u ż y tk u . N ie  je s t

żek
Ciolatki. Wydano również 18 t.y prze d  rozpoczęc iem  w a k a c ji n ie  zdo- 
t u łó w  podręczników w nakła- i? 15, ^ o b y ć  k o m p le tu  ^ d r ę c z n ik ó w .

(Fot

dżina poniosła za polskość na 
wyższą ofiarę — śmierć W 1939 
gestapo rozstrzelało jego oj?a 
brata, stryja za działalność w 
Kartuzach na rzecz polskości 
tych ziem Ludwik Grochowsk:

. ____- ___  za pracę społeczną i kulturał-
ną w Polskim Związku Zachod- 

każde słowo, b n -m  n a  te r e n j e Wolnego Miasta

centracyjnych. Ten program nie 
musiał być spisywany ani oma­
wiany w szczegółach, obywał s:e 
bez wskazówek metodycznych.
Był realizowany z pasją ludzi, 
którzy wiele mieli do powiedze­
nia swym wychowankom A oni 
wierzyli
prawdom oczywistym nie moi- “j1 p “Js WschodnicT^
na nie wierzyć. Umiłowanie ^ aa otr2ymal wyrok Śmierci
wolności Ojczyzny, zaszczepiane /  ostano
przez tych. którzy krótko cie- wydany orzez ąe9tat>°  
szyli się nią po roku 1918 i w W 1945 r Ludwik Groehow- 
imię tej wartości oodięli ogrom ski iako pełnomocnik rządu po-

2 Amáis Wojska Polskiego

Dziś jest zupełnie inaczej.
Specjaliści wychodczą t  założe­
nia (bardzo słusznego), że wie­
dzę którą uczeń zdobywa w 
szkole, trzeba stałe aktualizo­
wać. A co za tym idzie — zmie 
mać podręczniki. W tym roku
przygotowano więc nie tylko rzecz jasna, metoda rozwiązania 
komplet SU,pełnię nowych ksią- Dr,?jJ¿ennf“mi antykwariatów po- 

alia drugich klas dsiesię- winni być zatem uczniowie, którzyy pr —
I -  la .  . . .

.  . „  . . , ,  B y ło b y  tak, g d y b y  n ie  o p óźn ien iad‘Zie min egzemplarzy dla w d o s taw ach  książek, 
dzieci uczących się według sta- w w y d a w n ic tw a c h  S z k o ln y c h  i  
rych programów. Jest to m. im. P edagog icznych  o k re s  od końca 
matematyką wraz r iwicnenią-
nii dla klasy IV, fizyka dla d rę c z n ik o w a . R zeczyw iśc ie  d r u k  1? 
klasy V I. język polski i rosyj- m ilio n ó w  ks iążek  rozpoczę to  w 
ski dla klas V III. Ucmiowie li-, , ,  ,  , .  ,  „ Upca. Z  d ru k a r n i  p o je c h a ły  do m a-ceow ogólnokształcących otrzy- g a zyn ó w  i d o p ie ro  s ta m tą d  do  po- 
mają nowe wydania książek do szczegó lnych  w o je w ó d z tw  i  szkó ł 
ansiéis,kiego, geometrii; w I  kia g  pS a .^m octod ?  tSomu 
saęh. wychowania techmcznego K s ią tk i ”  i  „C ezasu ”  n ie  n a d ą ii ja -  
w I I I  i IV  klasach ora® nic- W y d a w c y  tłu m a c z ą  s y tu a c ję  cłęż- 
mieckiego dla klasy IV. Wy- ką z im ą  1 n ie d o s ta tk ie m  p a p ie ru .
„ __ . ~  , ,  . r»« __Są to  rz e c z y w iś c ie  m ocne  a rg u m e n -dawmetwa Szkolne 1 Pedagogl- ty, tym bardziej że od wiosny 

cznę przygotowały również 59 wszyscy pracują na najwyższych
kSiąS „ d̂ hr,a“ ki T j f  t r u a n Ą  dafitó u U lo m i » Smiotów zawodowych w nakła— dzicom, którzy dosłownie do ostat- 

dzie 3,5 miliona egzemplarzy, niej chwili nie mają pewności, czy 
Nowości jest Więc wiele. Po- podręczniki będą kiedy będą. czv
chłonęły one sporą częii pa- sle zdobyi ca!y kompl6t
oieru, którym dysponowało wy- PRZy ca}ym SJacunku dJa

r j p  r ™ i ,  »u dawnietwo (książki dla I  i U wysiłków edytorów, drukarzy i
CAF-Broniarek klas dmesipciolatki -  37 Proc.). _ kol!x>rter4w nsieiy stwierdzić,

' że kampania nie jest najlepszą 
formą dostarczania podręczni­
ków do szkól. Możliwe, że fi­
nisz byłby mniej efektowny, 
gdyby wysiłek rozłożono na 12 
miesięcy poprzedzających pierw 
szy dzwonek nowego roku szkol 
nego. Oszczędziłoby się jednak 
napięć i nerwów No i kosztów

o
BOK 1 Armii Wojska centralnej Polski. W Lutym 2 
Polskiego, która przeszła Armia WP wyruszyła na front 
swój chlubny bojowy Początkowo jej oddziały sta- 

szlak, kończąc go w Berlinie i nowiły odwód 1 Frontu Biało- 
nad Łabą w zmaganiach z hi- ruskiego, następnie podporząd- 
tlerowskim najeźdźcą, uczestni- kowana została 1 Frontowi U- 
czył także drugi wielki zwią- kraińskiemu i skierowana pod 
zek operacyjny ludowych sił Wrocław 
zbrojnych — 2 Armia Wojska
Polskiego Brała ona udział w 
przełamywaniu obrony niemiec- 
kiej nad Nysą, szła w zwycię­
skich walkach aż pod Budzi szyn 

i Drezno, a potem wyzwalała 
ziemię bratniej Czechosłowacji.

2 Armia WP powstała przed 
35 laty — 20 sierpnia 1944 r. 
na pierwszym skrawku wyzwo-

się wlaśn:- 
W nocy z 10 na 11 kwietnia \yp. Wałki. 

2 AWP zluzowała wojska ra- 
zajmując pozycje bo­

jowe nad Nysą Nocą z 13 na 
14 kwietnia 1945 r. oddziały 8 
i 9 dywizji piechoty 2 Armii 
uchwyciły  ̂niewielki przyczó­
łek na lewym brzegu Nysy w 
rejonie Rottenburga Natych­
miast rozgorzały zacięte wal­
ki. gdyż hitlerowskie dowódz-

niowego 1 Frontu Białoruskie- mowy w krwawych zmaganiach rannych 1 maja 1945 roku ni 
go, nacierającego bezpośrednio Siły niemieckie, które w clą- północne przedmieście Pragi, v 
na stolicę I I I  Rzeszy. gu minionych dni poniosły o- rejonie Czakovic.

gromne straty nie były w sta- 2 AWP, uczestnicząc w ope 
W OKRĄŻENIU.- nie prowadzić dalej ataku. Sta racji praskiej, miała w swym

ma n nAn7r, l. , ło się jasne żv żołnierze 2 AWP składzie blisko 70 tys. żołnie-
rtA iJKUDziŁ Korpusów paii- uniemożliwili przedarcie się fa- rzy dysponujących ponad ty- 

Cernych Scboernera znalazły szystowskim jednostkom, idą- siącem dział i moździerzy oraz 
cym na odsiecz Berlina.oddziały 2 Armii 

które stoczyli pol­
scy żołnierze z siłami niemiec­
kimi. były szczególnie krwawe 

zażarte, jfiiemcy dysponowali

lonej ziemi polskiej. Jej organi . v 5 doceni a lae no witała stad 
zatorem i dowódcą był gen.
Karol Świerczewski, legendarny 
„Walter”

LITOMIERZYCE — 
M IELNIK — PRAGA

230 czołgami i działami pancer­
nymi.

Swym udziałem wniosła l i ­
czący się wkład w ostateczne 
rozgromienie Niemiec hitlerow- 

PO przegrupowaniu oddziały skich. jak też w wyzwolenie 
2 AWP które znajdowały się bratniej Czechosłowacji Za- 
« okolicach Budziszyna otrzy- początkowany czyn wyzwołeń- 
raaly nowe zadania. 4 maja czy żołnierzy radzieckich i cze- 
1945 r w Pradze, stolicy Cze- chosłowackich na polskich zie- 
chosłowacji wybuchło powsta- miach na Przełęczy Dukielskiej, 
nie Na pomoc ruszyły jednost- a przez żołnierzy polskich wal­
ki radzieckie i oddziały 2 Ar- czących u boku Armii Radziec- 
mii Wojska Polskiego Łamiąc kiej w operacji praskiej, -tał 
opór nieprzyjaciela żołnierze z sie jednym z ważniejszych przy 

ogniową i Piastowskim orłem na czapkach kładów tradycji walk wyzwo- 
niebywałą chlubnie wypełnili swe zada- leńczych naszych narodów i 

nie polsko-czechosłowackiego bra-
l Korpus Pancerny wkroczył terstwa broni, 

do Mielnika nawiązując kon- Wyraził to trafnie dowódca 
kierownictwem czecho- 2 AWP gen broni Karol 

szeregach WP Sytuacja rozwijała się pomyśl- ło na dwie części, zaś niektóre słowackich oddziałów party- Świerczewski, pisząc w depeszy

groźbę, postanowiło za wszelką 
cenę zlikwidować przyczółek 
Ale nasi żołnierze odparli wszy

Od pierwszych chwil przy stkie ataki. Rankiem 16 kwiet- wielką przewągą 
tworzeniu tego nowego związ- nia rozpoczęło się forsowanie pancerną: uderzali 
ku operacyjnego z ogromną po- Nysy W ciężkich walkach poi- furią Dochodziło do niezwykle 
mocą przyszed’ Związek Ra- sey żołnierze przeszli w boju dramatycznych momentów, 
dziecki dostarczając uzbrojenia przez trzy pozycje wroga, kon- szczególnie wówczas, gdy zgru- 
i wyposażenia, a także kieru- tynuując natarcie na zachód powanie 2 AWP rozcięte zosta- takt 
jąc do służby

JVa zdjęciu: general dyw. Karol Świerczewski rozmawia z poborowymi. (Fot. CAF)

instruktorów oraz wysoko kwa nie do chwili gdy na lewe jednostki polskie walczyły w zanckich dz.ałających w tym de KC PPR' „Wojsko Polskie
lifikowanych specjalistów • do- skrzydło Armii uderzyły iły całkowitym okrążeniu W tych rejonie 10 maja i w godzinach stworzyła Partia i ona jest
wódców niemieckie Były to wojska bojach męstwem i odwagą na rannych 11 maja pozostałe je- źródłem jego męstwa. Wczoraj

grupy armii Środek” dowo- polu bitwy wyróżnili się żoł- dnostki osiągnęły linię Lito- przeszliśmy granicę Czechosło- 
RUSZAJA DO BOJU azone przez feldmarszałka nierze 9 i 14 dywizji artylerii mierzyce — Mielnik Najdalej wacji uczestnicząc w wyzw^ole-

Schoernera. które składały się przeciwpancernej. 1 brygady wysunął się oddział rozooznaw- niu naszej słowiańskiej sojusz-
W STYCZNIU 1945 r jed- głównie z oddziałów' pancer- pancernej a także 5 dywizji czy w składzie 3 czołgów j  16 niczki. Duch wojska wspaniały,

nostki bojowe armii wyruszyły nych i zmotoryzowanych Na piechoty brygady pancernej ł 4 dział Jesteśmy dumni, że 2 WP
z Lubelszczyzny i objęły służbę specjalny -ozka? H tłera Scho- Ciężkie walki okupione du- pancernych 28 oułku artylerii w bi ja ostatni gwóźdź do trum*
garnizonową w Warszawie i in- erner jderzyć miał na tyły zym. ofiarami trwały do 27 pancernej Prowadząc rozpozna- ny faszyzmu”
nych wyzwolonych miastach głównego zgrupowania uderze- kwietnia. Dzień ten był przeło- oie. wyszedł on w godzinach ANTONI SZYBIS

Barbara ZYŁKIEWICZ

LATO W OBIEKTYWIE  
NASZEGO FOTOREPORTERA

(Fot Z. Jodkowski)

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło
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Czeng San obrócił się twarzą do Króla, zauważa­
jąc, że Amerykanin obficie się spocił. „Aha — po­
myślał — bardzo ci zależy na jego sprzedaży! Tylko 
że ty pewnie wiesz, że mnie bardzo zależy na kup­
nie. Ty i ja jesteśmy jedynymi, którzy mogą dokonać 
takiej transakcji. Nikt nie jest bardziej znany z ucz­
ciwości w handlu niż ty, podobnie jak nikt spośród 
handlujących z obozem Chińczyków prócz mnie nie 
jest w stanie dostarczyć tak dużej sumy**

— A więc do rzeczy, tuan Marlowe Mam plan, 
który powinien zadowolić tak mego przyjaciela Ra­
dżę jak i mnie. Po pierwsze, uzgodnijmy cenę. Cena, 
którą wymienił, jest za wysoka, tymczasem jednak 
jest to nieistotne. Po drugie, wybierzemy pośrednika, 
to znaczy, wartownika, któremu obaj możemy zaufać. 
Za dziesięć dni przekażę temu wartownikowi połowę' 
sumy. Jeśli olcaźe się prawdą, co mówi właściciel, 
wówczas wartownik przekaże pieniądze mojemu przy­
jacielowi Radży. Radża dostarczy mi towar osobiście 
do wioski. Ja przyprowadzę ze sobą rzeczoznawcę, 
który zważy kamień. Wtedy ja wezmę kamień i wy­
płacę drugą połowę sumy.

Król przysłuchiwał się uioażnie tłumaczeniu Marlo- 
we’a.

— Pouńedz mu, że wszystko gra, ale że muszę do­
stać od razu całą sumę. Gość nie wypuści pierście­
nia, zanim nie dostanie forsy do ręki.

— Przekaż memu przyjacielowi Radży — odparł 
Czeng San — że dam wartownikowi trzy czwarte 
uzgodnionej sumy, żeby ułatwić mu pertraktacje z 
właścicielem

Czeng Sanowi wydawało się, że owe siedemdzie­
siąt pięć procent z pewnością wystarczy na to, żeby 
zapłacić właścicielowi pierścienia sumę, jakiej żądał, 
i że Król zaryzykuje swój zysk, jako że bez wątpie­
nia jest na tyle wytrawnym biznesmenem, aby za­
pewnić sobie dumdziestopięcioprocentowy zarobek.
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Król z kolei zastanawiał się nad trzema czwarty­

mi sumy. Dawało mu to dużą swobodę manewru. Być 
może udałoby mu się uszczknąć parę dolarów z ceny 
wywoławczej właściciela, wynoszącej dziewiętnaście t 
pół tysiąca. Tak, jak dotąd wszystko szło dobrze 
pochodzimy więc do sedna” pomyślał.

— Pouńedz mu. że to md odpowiada — powiedział 
do Marlowe*a. — Kogo proponuje na pośrednika?

— Torusumiego
Król potrząsnął przecząco głową Zastanawiał się 

przez chwilę, po czym rzekł bezpośrednio do Czeng 
Sana: — A może Immuri?

— Proszę przekazać memu przyjacielowi, że wolał­
bym kogoś innego. Może Kimina?

Król aż gwizdnął z wrażenia. nAleż to kapral! Ni­
gdy do tej pory nie robiłem i  nim Interesów. To 
zbyt niebezpieczne. To musi być ktoś, kogo znam** 
— Shagatasan? — zaproponował

Czeng San skinął głową na znak zgody Od razu 
wybrał sobie tego wartownika, ale nie chciał go pro­
ponować jako pierwszy. Chciał zobaczyć, kogo wy­
bierze Król — miał to być ostateczny sprawdzian je­
go uczciwości. O tak, Shagatasan nadawał się jak naj­
bardziej Ani za bystry, ani za głupi w sam raz Za­
łatwiał już z nim kiedyś interesy Doskonale.

-*■ Wracając do ceny — rzekł Czeng San — Pro­
ponuję, żebyśmy rozważyli następującą propozycję 
Po cztery tysiące fałszywych dolarów za karat Łącz­
nie szesnaście tysięcy. Do tego cztery tysiące dolarów 
malajskich w stosunku piętnaście do iednego

Król zaprzeczył zdecydowanym ruchem głowy pc 
czym rzekł do Marlowe*a: — Powiedz mu. że nie bę­
dę się bawił w żadne bzdurne targi. Cena wynosi 
trzydzieści tysięcy, w tym pięć tysięcy w dolarach 
malajskich w przeliczeniu osiem do jednego wszyst­
ko w małych banknotach To moje ostatnie słowo

— Musisz się jeszcze trochę potargować — odparł 
Marlowe — Może byś tak powiedział najpierw trzy­
dzieści trzy. r dopiero wtedy..

Król potrząsnął głową — Nie A kiedy będziesz 
tłumaczył, użyj jakiegoś sloiea w rodzaju „bzdurne”

Marlowe z ociąganiem zwrócił się do Czeng Sana
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Piłkarze powracają na ligowe boiska

Podwójne
PO NIECO DŁUŻSZEJ niż 

iw y kle, bo trwającej 10 dni 
przerwie, spowodowanej między 
narodowymi występami repre­
zentacji, już w najbliższą sobo tę i niedzielę, ponownie wy­
biegną na boiska piłkarze I I 
I I  ligi.

W EKSTRAKLASIE zmierzą 
się: Szombierki z Widzewem, 
Zagłębie z Lechem. Odra ze Stą* 
łą, Legia z Górnikiem, Śląsk z 
Ruchem, ŁKS z Polonią, Arka 
z Zawiszą i Wisła z GKS. Po 
dotychczas rozegranych 5 kolej­
kach spotkań w tabeli prowadzi 
poznański Lech przed Śląskiem 
Wrocław. Obie drużyny zgroma­
dziły po 8 punktów. Za nimi 
Zagłębie i Legia — po 6 pkt. Ze 
względu na aktualne wysokie 
lokaty Lecha i Zagłębia, mecz 
pomiędzy tymi drużynami uznać 
należy za pojedynek or jeden 
nadchodzącej ser! «ootkań

Nas w Szczecinie przede wszy­
stkim pasjonują rozgrywki o 
mistrzostwo I I  Ugi. Los zrzą­
dził, że w nadchodzącej koleiee 
dojdzie do podwójnych derbow 
Wybrzeża. Pogoń podejmować 
bowiem będzie gdyński Bałtyk, 
a Stal Stocznia zmierzy się w 
Gdańsku z miejscową Lecfeią. 
Obie drużyny ze Wschodniego 
Wybrzeża to zespoły mające am­
bicje uzyskania awansu do eks­
traklasy. Aktualnie Bałtyk jest 
wiceliderem tabeli, ustępując 
otwierającemu klasyfikację Gór­
nikowi z Wałbrzycha jednym

BORO LEP S ZY
W F IN A L E  o tw a r ty c h  te n iso ­

wych m is trz o s tw  K a n a d y  w  To- 
e o a to  s p o tk a li s ię  B jo e rn  B o rg  i 
Jo h n  M cE n ro e . W y g ra ł B o rg  8:3,

Z W Y C IĘ S T W O  S IA T K A R Z Y  
W E F R A N C J I

W D R U G IM  * s e ra  trz e c h  spo t- 
k a ń  to w a rz y s k ic h  s ia tk a rz y  P o l­
s k i i  F r a n c j i  z w y c ię ż y li w  Ta.rbes 
P o la c y  3:« (15:5, 15:6, 15:13). N asi 
s ia tk a rz e  z a g ra li ba rd zo  do b rze  1 
z re w a n ż o w a li się F ra n cu zo m  za 
p ie rw szą  p o ra żkę  w  A lb i  1:3.

punktem. Górnik ma punktów 
sześć, a Bałtyk — pięć. Taki 
9am jak gdynianie dorobek ma 
na swoim koncie, trzecia w I I -  
łigowej tabeli Stał Stocznia. 
Jej rywal — Lechia ma 3 punk­
ty i zajmuje 9 miejsce

Ostatnio słyszy się w Szcze­
cinie wiele pozytywnych opi­
nii o grze zespołu Stali. Sympa­
tycy futbolu podkreślają ambi­
cję i bojowość, które cechują 
poczynania podopiecznych tre­
nera Eugeniusza Różańskiego. 
Oczywiście zespołowi brak je­
szcze rutyny, ma pewne niedo­
statki w grze defensywnej, bę­
dącej jego niezbyt silną bronią, 
niemniej jednak postawa dru­
żyny skłania do pewnego, u- 
miarkowanego optymizmu.

Zawiodła natomiast ostatnio 
swoich sympatyków Pogoń. Po­
rażka we Wrocławiu z benia- 
minkiem I I  ligi — Odrą, była 
przykrą niespodzianką. W so­
botę podczas konfrontacji Po­
goni z renomowanym II-łigow- 
cem z Gdyni, będziemy mieli 
okazję przekonać się co na­
prawdę szczecińska drużyna 
aktualnie sobą reprezentuje.

Początek meczu Pogoń — Bał­
tyk o godz. 17 na stadionie przy 
ul. Twardowskiego. W pozosta­
łych spotkaniach o mistrzostwo

35 szermiercze MŚ
TR ZE C I f in a ł s z e rm ie rczych  m i­

s trzos tw  ś w ia ta  ro z g ry w a n y c h  w 
M e lb o u rn e  o d b y ł się bez u d z ia łu  
P o laków . P o in d y w id u a ln y c h  tu r ­
n ie ja c h  f lo re to w y c h  w c z o ra j w y ­
ło n i l i  m e d a lis tó w  szab liśc i Podob­
n ie  Jak w e flo re c ie  k o b ie t i 
m ężczyzn, ró w n ie ż  w  sza b li P o la ­
cy  n ie  w y k o rz y s ta li szansy a w a n ­
su do c z o ło w e j szóstki.

Polscy f lo re c iś c i za w ie ó k  w ię c  
aa c a łe j l in i i .  O kazu je  się, te  to  
n ie  b ra k  a k lim a ty z a c ji,  a po 
p ro s tu  słabsze p rz y g o to w a n ie  do 
te g o rocznych  m is trzo s tw .

I I -  n S c w ' s to c z n io w ie c  w je lk i sukces o d n ie ś li szab liśc i
piast, ROW —  Małapanew, ZSRR. W fin a le  tu rn ie ju  Lndy- 
Włókniarz —  Chemik, Olimpia w id u a ln e g o  w  szab li znalazło się 

r r_  • n  a , - „  ;s- i cz te rech  z a w o d n ik ó w  K r a ju  Rad.
—  O d ia ,  Z a g łę b ie  —  G o r n iK ,  Z w y (^  N a z ły m o w  przed  K ro -  
Moto Jelcz — Stilon. ( jg )  ł  w opossow em  i B u rcew em .

Dziś mecz
Polska -  Jugosławia

MECZ. P o lska—Jugos ław ia . Jaki b ia ło -c z e rw o n y c h , zespół sys tem a- 
dziś ro ze g ra n y  zostan ie  w B y d - tyczn ie  t re n u je  m e chcąc w ypaść 
gąszczy w z b u d z ił og ro m n e  zadnie- g o rz e j n iż  w m eczu z b e lg ijs k ą  
resow ante  k ib ic ó w  b i tk i  nożne j n ie  I - l ig o w ą  d ru ż y n ą  B eerschot. 
t y lk o  na Pom orzu . D o d y s p o z y c ji tre n e ra  je s t 17

T R E N E R  D o lsk ie j re p re z e n ta c ji p iłk a rz y  k i lk u  z a w o d n ik ó w , ja k  
o l im p ijs k ie j -  Z ie n ta ra  n ie  chce Ogazę i K o ry n t  dozna ł: w P ło c k u  
eszeZe u ja w n ić  sk ła d u  d ru ż y n y  k o n tu z j i  W B ydgoszczy zagra za­

w o d n ik  b ydgosk iego  Z a w iszy  K e n - 
s j  oraz M iłoszew iez.

Jutro w Stargardzie

Zawody lekkoatletycznej 
ekstraklasy

JAK już donosiliśmy w czwar- Wawelu Kraków i miejscowego 
tek i w piątek rozegrane zo- Pomorza.
staną w Stargardzie na stadło- w  zawodach weźmie udział 
nie przy ul. Sportowej, zawody wielu znanych lekkoatletów na 
lekkoatletyczne o mistrzostwo czele z mistrzem ł rekordzistą 
I  ligi. Weźmie w nich udział 12 kraju w skoku w dal G. Cybul- 
reprezentacji klubowych, ubie- skim. Wystąpią także m. in. 
gających się o miejsca od 10 do mistrzynie kraju na 400 m G. 
21. Na stargardzkiej bieżni, oiiszewska i w rzucie oszcze- 
skoczniach i rzutniach rywali- pem — B, Błechacz. Wzwyż na- 
zować będą łekkoatletki i lekko- tomiast skakać będzie iegity- 
atleci: AZS Kraków, AZS Po- mujący się rezultatem 2,26 
znań, Chemika Kędzierzyn, Flo- Trzepizór. 
ty Gdynia, Górnika Wałbrzych.
Lechii Gdańsk, Lubtouru Zie- Początek zawodów w czwar- 
lona Góra, Olimpii Poznań, tek i w piątek o godz. 15.30. 
Piasta Gliwice, Startu Lublin, (jg)

T R E N E R  Z ie n ta ra  o c e n ił p iłk a ­
rz y  ju g o s ło w ia ń s k ic h  ja k o  zespół 
d o b ry . „T a k  sam o ja k  i  m y  — 
p o d k re ś lił — chcą grać  w  o l im p i j ­
s k im  f in a le .  D o e lim in a c ji — d oda ł 
p rz y g o to w u ją  się ba rd zo  s ta ra n n ie . 
Jest to  d ie  n a s . t r u d n y  1 ba rdzo  
w y m a g a ją c y  p rz e c iw n ik  D la tego  
w ła śn ie  g ra m y  z n im i t r a k tu ją c  
ten  mecz Jako w ażny d la  nas 
s p ra w d z ia n  k o n tro ln y  przed spo t- 
k  aa ia  te i  e łim  in a c y jn  ym  i ” .

Udane eksperymenty
PO LSCY p iłk a rz e  ro z e g ra li w  n ie ­

d z ie lę  d w a  mecze W S łu p sku  
p ie rw sza  re p re ze n ta c ja  p o ko n a ła  L i ­
b ię  5:0. w  P ło c k u  d ru ż y n a  o l im p i j ­
ska id e n ty c z n y m  w y n ik ie m  w y g ra ła  
z b e lg ijs k im  B eerschotem . W y n ik i 
w yso k ie , fo rm a  naszych z a w o d n i­
k ó w  n ie z ła , k ib ic e  m a ją  w ię c  po­
w o d y  do za d o w o le n ia , ty m  w iększe , 
że w  naszych  o bu  zespołach n ie  w y ­
s tą p il i w szyscy, k tó rz y  m o g lib y  
g ra ć  w  re p re z e n ta c ji.

K o n tu z je  naszj-eh czo ło w ych  p i ł­
k a rz y , u d z ia ł za w o d n ik ó w  S ta ll M ie ­
le c  w  tu rn ie ju  w  H is z p a n ii s p ra w i­
ły ,  że s e le kc jo n e rzy  sze roko  s ię g n ę li 
po In n y c h . Z m uszen i n ie ja k o  ko ­
n iecznośc ią  t re n e rz y  R yszard  K u le ­
sza l  E d m u n d  Z ie n ta ra  zdecydow a­
l i  s ię  na e ksp e rym e n ta ln e  s k ła d y . 
W  p ie rw sze j re p re z e n ta c ji z a b ra k ło  
na p rz y k ła d : Z b ig n ie w a  B o n ka . W ła . 
d ys ła w a  Ż m u d y , A n to n ie g o  S zym a­
now sk iego , G rzego rza  L a ty .  W  d ru ­
ży n ie  o l im p ijs k ie j n ie  g ra l i :  M a r ia n  
P iechaczek, Janusz K u p ce w icz , 
Z b ig n ie w  P łaszew sk i, W ło d z im ie rz  
C io łe k . S zczególn ie  c ie k a w ie  w y g lą ­
da ł s k ła d  p ie rw s z e j re p re z e n ta c ji. 
Do d ru ż y n y  n a ro d o w e j p o w ró c il i 
np . K a z im ie rz  K m ie c ik ,  Tadeusz 
P a w ło w s k i, w  b ram ce  w y s tą p ił 
P io tr  M o w lik .  W  zespole o l im p i j ­
s k im  u d a n ie  z a d e b iu to w a ł na po­
z y c j i  w ysu n ię te g o  s tope ra  — M a re k  
M o ty k a , im p o n o w a ł sku tecznośc ią  
n a jle p szy  obecn ie  s trze lec  e k s tra k la ­
sy, R o m u a ld  C h o jn a c k i.

M ożna rzec, że e ksp e rym e n t u d a ł 
się. W k ró tc e  naszych p i łk a rz y  cze­
k a ją  k o le jn e  s p ra w d z ia n y  m ię d z y ­
n a rodow e . O lim p ijs k a  re p re ze n ta c ja  
g ra  z „o lim p ijc z y k a m i”  J u g o s ła w ii, 
p ie rw szą  re p re z e n ta c ję  czeka m ecz 
z R u m u n ią . O b y  po k o le jn y c h  m e­
czach p a n o w a ły  ró w n ie  dob re  o p i­
n ie  o  fo rm ie  naszych  p iłk a rz y .  D o 
e l im in a c j i  m is trz o s tw  E u ro p y  i  e l i ­
m in a c j i  ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  n ie  po 
zosta ło  w ie le  czasu.

M U Z Y C Z N Y  — ..W esołe ku m o s z k i 
z  W in d s o ru ”  e. 19

¡D E L F IN  ( le i.  468-78) „Ś w ia t  g ro z y ”
[ R. 9. 11. 13.15. 15.45, bo i.. 1. 15: „Z a - 
[ g u b io n e  dusze”  a. 18. 20.15. w ł. .  1. 
18 (ś roda  i  c z w a rte k ): KO SM O S 
(te l.  380-03) „S k ra d z io n a  k o le k c ja ”  
g. 9. 11.15. 13.30 1S. 18.15. 20.30. doL. 
1. 12 (ś roda  i  c z w a r te k ) : B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) ..Zuzanna 1 zacza row a­
n y  p ie rś c ie ń "  e. 16. N R D : „ M is t r ż  
k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  e 18 20. U S A .
I.  15 (środa 1 c z w a rte k ): O G RO ­
D O W E — „K o z io ro ż e c  ! "  g 20.45. 
U S A . 1. 15: CO LO SSEU M  (tel.458-18) 
„K o z io ro ż e c  r *  e 9 11.15. 13.30. 16, 
18.15. 20.30. USA. I. 13 (środa ’ 
c z w a rte k ): P O L O N IA  ( te l 22-18-34) 
„ W ie lk i  sten”  g. 18 20. ang.. ł  15 
(środa  i  c z w a rte k ): P IO N IE R  «tel. 
475-02) ..W yp ra w a  na w yso e ”  a 
10. 17. doL : „N a  tro p ie  S o k o ła "  g
I I .  13. 15 N R D : B ile t  p o w ro tn y ” ’ 
g. 18. 20. oo l. ł  18. .Szał”  e 22 
ang., 1. 18 (środa i c z w a rte k ): I>ER- 
B Y  — „S z k a r ła tn y  p ira t ”  e, 21. 
U S A . 1 13: K O R A B  (u l. 1 M a ta ) -  
„B u f fa lo  B i l l  i  In d ia n ie ”  g. 17. 
U S A . I. 12: „P ło n ą c y  w ie żo w ie c ”  a 
19. USA 1. 15: M A R S  -  „ P ir a t ”  s 
16, m e k s y k .; „C z a rn y  K o rs a rz "  g. 
18. 20.15. w ł.. I. 15. p a n o ra m .: S Z M A  
K A G D O W E  (Z d ro ie ) ..M is trz  k ie ­
ro w n ic y  u c ie k a ”  a, 17.30, 19.30. USA. 
1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) ..S zczek i" 
K. 17 30. 19 30. U S A . I  15. H U T N IK  
(S to łc z y n ) .N ic k e lo d e o n "  g. 18 
ang.. I  12. i  m a j  ¡żyd ó w ce ) 
„G w ie z d n e  w o tn v ”  a 13, U S A , l. 
12; B A J K A  (P o lice ) .Ś m ie r te ln y  no 
śc ig ”  e, 17. 19. i r „  l. ?5: S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „Ś m ie r te ln y  pośc ie ”  g. 
18. f r . .  ł .  15: H E T M A N  (P om orza ­
n y )  „R e k s io  ja m n ik ”  e. 16: ..Ta to . 
ja już w ysz ła m  za m aż”  a. 17. bu łg . 
1. 12: „D u b le r ”  e 18.38 fr , .  I. tS : 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) A i ic ia  1«’ż 
t u  n ie  m ie szka ”  U S A . 1. 15: O R YF 
(G ry f in o )  „ D ic k  i  Ja n e ”  U S A . L  15: 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S to  Itord do

s tu  b rze g ó w ”  po i.. I. 15: „G o d z in y  
m iło ś c i”  szw.. I. 15: B A R  (S ta rg a rd ) 
„W rz e ś n io w a  eskapada”  ru m ., ł. 
15: IN A  (S ta rg a rd ) „ L e k  w ysokoś­
c i”  USA. ł .  15.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 
1965 r . ;  S z tuka  P om orza  Z a ch o d n ie ­
go X I I —X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h : S z tu ka  p o lska : 
P okaz  je dnego  o b ra z u : W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h —  a, 9—15: 
W A Ł Y  C H RO BREG O  3 — I I I  Dolsko- 
f iń s k a  w vs ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j; P o lska nad B a łty k ie m  
orzed  1 000 la t :  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—1970 
U rządzen ia  i m e ch a n izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h . D aw na k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im . K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie j Z  d z ie ló w  rze ­
m ios ła  na P om orzu  Z a ch o d n im  
X X X  la t S to czn i im  A d o lfa  W ar- 
sk iego  S k rz y n ie  t k u f r v  oosażne 
Pom orza  Zachodn iego  — *  9—15:
S T A R Y  R A T U S Z  -  o l. R zeo lchv -  
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spółczesności A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n is ty k a  Szczecina w  X X X -le e ie  
S A R P  A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
bu d o w la n e  Szczecina t  o rze ło m u  
X IX  i X X  w ie k u  — a 9—15' 
P I. Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
Rzeźba p le ne row a  Bosdana M a r­
k o w sk ie g o  z L u b lin a : Z A M E K  K W A  
— V [J  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra ­
jó w  S o c la J is tvczn ve a  — e 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
W E W N  -  P o m o rza n y  C H IR  — 
A rk o ń s k a : P O Ł O Ż N IC T W O  — Oo- 
łe cm o : N E U R O L O G IA  — U n ii L u ­
b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
ko ńska  .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  - W o lc iecha  I — e 
1.9—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na­
ro d o w e j W -  t  » —T: S T O M A  TO -

L O G IC Z N A  -  Jedność! N a ro d o ­
w e j 12 -  8 2 8 -7 : N A D  O D R A  18 -  
e 15—8 
A P T E K I
N A R U S Z E W IC Z A  11 — te l. 220-164: 
K R Z Y W O U S T E G O  7A (dod. o d t r u t ­
k i  ł  t le n ) -  te l. 366-73; L E L E W E ­
L A  1 -  te l 726-24: S T O ŁC Z Y N  
N a d  O dra  20 — te l.  239-422: ZD R O ­
JE, B a t. C h ło p sk ich  54 — te l 612- 
573
IN F O R M A C JE
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e  i 
50 -  te ł 428-32 — e 8—18 
K O L E JO W A  — te l.  460-21: P oc ias i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 834- P o d a « ! od- 
leżdżaiaee — «33
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25
1 446-46 8 7—21
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 t 473-18 -
e 9—19
P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  MO -  997 P O G O TO ­
W IE  DROGOW E -  981 PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982 PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991 PO G O ­
T O W IE  G A Z O W N I -  992 POGO 
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 POGO 
TO  W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A  
L IZ A C J I -  994 P O G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986 P O G O T O W I* 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  - 222-415 POGO 
T O W IE  T V  -  358-96 1 359-35 TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32

17.38 „W iz y ta  w  L ib i i ”  17.50 „W s z y ­
s tk o  ju ż  b y ło ” . 18.30 A n ty k w a r ia t .  
19.10 K ro n ik a  (Szcz.), 19.30 W ieczór 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 W ieczór 
p rzyg o d y  1 p od róży  (k o lo r )  21.45 
.,24 g o d z in y ”  (k o lo r) , 21.55 B u łg  
f i lm  T V  „G ó rs k a  le g e n d a ”  (k o lo r) .

C Z W A R T E K

1« O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o ­
lo r) . 16.30 T e le w iz ja  M ło d ych  17.30 
S k a rb ie c  (k o lo r ) . 18 W k re s u  ro d z i­
n y  (k o lo r) . 18.25 P o lig o n  (k o lo r) . 
18.50 W ys tą p ie n ie  am basadora  So­
c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i R u m u n ii w  
Polsce. 19 D ob ra n o c  19.30 W ie czó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 S opot 
79 (k o lo r ) . 21.25 D z ie n n ik  (k o lo r) . 
21.45 S opot 79 (k o lo r) . 23.20 Pegaz 
(k o lo r) .

PR O G R A M  U

16.35 G ra  o  z d ro w ie  (Szcz.) 17.10 
D om  1 m y  (k o lo r )  17.25 P rzew od­
n ik  T V  (k o lo r ) . 17.55 P ro g ra m  eko­
n o m ic z n y  „T y d z ie ń ”  (k o lo r ) . 18.25 
S tu d io  S p o rt (k o lo r) . 19 10 K ro n i­
ka  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z d z ien ­
n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 T w ó rc a  1 ieao 
d z ie ło  — P o u l K lee . 21.10 .24 go­
d z in y "  21.20 W ł. f i lm  d o ku m  „ K r ó  
łe w s k ł sz la k ” . 22 B eethoven — nasz 
w spó łczesny — k o n c e rt I I I  (k o lo r) .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16.25 F ilm  b u łg  ,Z to tv  zab”  18 W ia  
dom ości 18.05 G im n a s ty k a  18 15 
S po rt, 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ię ce j 20 „ W ie lk i  m a ły  c z ło w ie k ”  
20.30 K ro n ik a  21 , .p v la fm v ”  22 
F ilm  N R D  „A le ż  ta tu s iu ” . 23.25 
K ro n ik a .

PR O G R A M  I

15.30 N U R T  — naułęl p o lity c z n e . 1« 
O b ie k t v w  16 20 D z ie n n ik  (k o lo r )  
18.3C D la d z ie c i ..Pan P ó łka  i  S p ó ł­
k a "  17.55 L o sow an ie  M ałego L o t ­
ka  (k o lo r ) . 17.05 „D o m  i m v ”  (ko ­
lo r )  17.20 K l in ik a  zd ro w e g o  cz ło ­
w ie k a  (k o lo r ) . 17.45 W  k rę g u  ro d z i­
n y  (k o lo n  13 10 S tu d io  S n o rt 19 
Dobrane c. 19 30 W ieczó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r ) . 20 15 S opot 79 (k o lo r) . 
21.25 D z ie n n ik  (k o lo r )  21.40 Sooot 
79 (k o lo r )  23 20 S tu d io  S p o rt (k o ­
lo r )

PR O G R A M  11

18.6$ P iosenka ta n ie «  c*o e lt« 4 a

PR O G R A M  I
14.05 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w  
14.20 D ru ż y n o w y  w yś c ig  o  m is trz o ­
s tw o  ś w ia ta  w  k o la rs tw ie .  14.25 S tu  
d io  „G a m a ” . 15.05 K o re sp o n d e n c ja  
z za g ra n ic y . 15.10 D ru ż y n o w y  w y ­
śc ig  o  m is trz o s tw o  św ia ta  w  ko ­
la rs tw ie .  15.30 S tu d io  „G a m a ” . 16 
T u  Je d y n k a . 13 T ra n s m is ja  z I I  oo 
ło w y  m eczu p iłk a rs k ie g o  P o lska  — 
Ju g o s ła w ia . 19.13 P rze b o je  sprzed 
la t ,  19,W R olek» t  m u z y k a  20.05

S iadem  naszych in te rw e n c ji.  20.15 
M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l P iosen­
k i — S opot 79, 23.30 O rk ie s tra
PR1TV w  P o zn a n iu . 0.07 K a le n d a rz  
k u l t u r y  p o ls k ie j. 0.12 N oc z m e­
lo d ia  i  P iosenka z L u b lin a .

P R O G R A M  I I

14.30 D la d z ie c i „E k s p e d y c ja ” . 14.58 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  c h ło p có w  15.45 W a ka ­
c je  na w ła s n y  ra ch u n e k . 16 g n iew a  
U rszu la  S ip iń ska  16.10 G ita ra  S.e- 
g o v ii.  16.40 K o lu m n a  n ie b io s  17 
A k to rz y  I p io se n k i 17.20 T e a tr  PR 
„C z ło w ie k , k tó r y  o c z a ro w a ł g w ia z­
dę”  13.10 A n to n io  V iv a ld i 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
Ś w ia t i  m y  — m agazyn . 19 K o n c e rt 
w ie czo rn y . 19.50 M u z y k a  R S tra u ­
be. 20 P u b lic y s ty k a  k rà jo w a  20.20 
Opera w  p rz e k ro ju . 21.40 M u z y k a  
S. N icu le scu . 22 P rzeg ląd  f i lm o w y .
22.15 S zk ic  do p o r tre tu .  22.30 M aga­
zyn  s tu d e n c k i. 23.35 M u zyka  na  
dob ranoc

PR O G R AM  I t l

14 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W aka­
c je  ze sw in g ie m . 15,40 w b u rs z ty ­
n o w ym  k rę g u  ła ta . 18 W id z i m i sie. 
w id z i w am  s ie ... 16 20 M u z v k o b ra - 
n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u z v c z . 
na poczta U K F  17.40 S ia d a m i ja z ­
zow ych  legend . 18 10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 18 
C o d z ienn ie  pow ieść 19.35 O pera ty ­
godn ia  19.50 C zvste ra d o śc i m o­
jego  ż y c ia ”  30 R A T U R O  21 L . 
B ee thovens  ope ra  o m n ia  22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 
G dańsk  39. 22.35 Różne b a rw v  sak­
so fo n u . 23 Z a k lę c ia  m iło śc i. 23.09 
T rz y  kw a d ra n se  ia zzu  23.56 M ie ­
dzy  d n ie m  a snem.

PR O G R A M  IV

14.15 T u  S tu d io  S te reo  14.45 Rze­
szowscy c y m b a liś c i 15.05 R a d io w y  
ty g o d n ik  k u ltu r a ln y .  15.50 K o m e n ­
ta rz  e k o n o m ic z n y . 16.05 R ozm ow y o 
ks iążkach . 18.25 G inące  zaw ody  «— 
s ita rze . 1S.40 P A W . 17 G w ia zd y  
jazzu  s te reo . 17.30 S zczecińskie  do- 
p o łu d n ie . 18.23 R odzina na św iec le . 
19 O z d ro w ie  cz ło w ie k a  . 19,15 Jez. 
n ie m ie c k i. 19.30 S tu d io  S te reo  — 
zaprasza. 21.20 W il l is  C onove r przed  
s ta w ia  21.50 R e c ita l Z d z is ła w y  Soś- 
n ic k ie j.  22.15 W  trosce  o s łow o  1 
treść . 22.35 S ia d a m y  naszych do ko ­
nań.



K U R I E R  «  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA «  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA *  STRONA 7

TOWARZYSTWO
ROZWOJU OGNISK ARTYSTYCZNYCH 

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1979/80 

do Społecznych Ognisk Artystycznych

Społeczne Ogniska Muzyczne prowadzą nauczanie w klasie:

♦  skrzypiec, fortepianu, altówki, wiolonczeli, kontrabasu, 
mandoliny, gitar, akordeonu, perkusji, śpiewu solowego 
oraz instrumentów dętych w działach: przedszkolnym, 
dziecięcym, młodzieżowym i dla dorosłych.

Społeczne Ogniska Muzyczne nr 1, 2 i 3 prowadzą dział 
studium przygotowujący dzieci w wieku 5—6 lat do 
Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia

Społeczne Ognisko Muzyczne nr 1 w Szczecinie prowadzi 
4-letnie Studium Muzyki Rozrywkowej o specjalności:

♦  gitara elektryczna, basowa, wokalistyka estradowa itp.

Społeczne Ognisko Baletowe prowadzi zajęcia w 3 dzia­
łach nauczania: przedszkolnym, szkolnym i młodzieżowym. 
W programie: rytmika, technika tańca klasycznego, wy­

zwolonego, taniec ludowy, tematyczny, charaktery­
styczny, historia tańca, inscenizacje taneczne.

Informacji udzielają i zapisy przyjmują Społeczne Ogniska 
Muzyczne:

N r 1 w S zczec in ie , n i.  P ocztow a  31/33, t c l .  464-1«
N r 2 w Szczec in ie , u ł.  9 M a ja  1», te l.  82-23-43 
N r 3 S zczecin ie , u l,  J . C h. Paska 36 
N r  4 w  P o lica ch , u l. W o jska  P o lsk iego
Społeczne O gn isko  B a le tow e  w  Szczec in ie , » !. 3 M a ja  4, 
tc l.  343-91,

N A  T E R E N I E  WOJEWÓDZTWA — Społeczne Ogniska 
Muzyczne:

G o le n ió w , u l. E. G ie re za k  10. te ł.  24-21 
G ry f ic e ,  u l.  N ie p o d le g ło śc i 53. te l.  26-38 
G ry f in o ,  u l.  B o les ław a  C h ro b re g o  33 
K a m ie ń  P o m o rs k i, u l.  M o n iu s z k i i ,  te l. 20-702 
Łobez, u l.  B. B ie ru ta  41, te l. 25-71 lu b  23-M 
N o w o g a rd , ph W olnośc i 7, te l. 673 
P y rzyce , u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  30, te l. 684 
S ta rg a rd , u l.  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  9, teL  64-48.

2954-K

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH NR 2 
II  LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 

DLA PRACUJĄCYCH 
w Szczecinie, ul. H. Pobożnego 2

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y
na rok szkolny 1979/80

+  do klasy I  3-letniego liceum na podbudowie ZSZ lub SPR 
^  do 3-letniego zespołu przyrodniczego na podbudowie 

szkoły podstawowej
♦  do klasy I 4-letniego liceum na podbudowie szkoły 

podstawowej.

Ogłasza się również zapisy do klasy II ,  I I I ,  IV  zespołu ma­
tematyczno-fizycznego i zespołu humanistycznego po prze­
dłożeniu odpowiedniego świadectwa ukończenia klasy niższej. 
Nauka w systemie klasowym odbywa się 3 dni, a w zespo­

łach przedmiotowych przez 4 dni w tygodniu.
Zapisy prowadzi i informacji udziela sekretariat szkoły — 

czynny w godz. 15—18, tel 427-26.
Ukończenie liceum i złożenie egzaminu dojrzałości upoważ­

nia do ubiegania się na wyższe studia.
Przy z a p i s i e  należy przedłożyć następujące dokumenty:

— podanie (z określeniem klasy)
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub ZSZ
— zaświadczenie z pracy (kobiety nie pracujące nie są 

zobowiązane do składania zaświadczenia z pracy)
— 2 zdjęcia.

2955-K

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin u l. 
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17 w  n ie d z ie le  
od 9 do 12. T V  cza rn o ­
b ia ła  te l. 356-96 T V  
k o lo ro w a  te l. 359-55.

1674-G
T E LE P O G O T O W IE  
351-06. 14372-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne 22-38-32 13936-G

IN S T A L A C J Ę  e le k try c z ­
ną, b o j le r y ,  ogrzew an ie  
o raz  ko n se rw a c je  u rzą ­
dzeń e le k try c z n y c h  w y ­
k o n u je . te l. 22-05-20.

13815-G
Z A K Ł A D  In s ta la c y jn y  
w y k o n u je  In s ta la c je  c.o. 
w o d .-k a n . Zg łoszenia 
te l.  362-17 po godz 20 

14230-G
W Y P O S A Ż O N Y  Z a k ła d  
F ry z je rs k i w  m ie jsco ­
w ośc i le tn is k o w e j odstą ­

pię . M o ż liw o ść  zam iesz­
k a n ia . te l.  233-357.

14699-G
F IA T A  126 p  s ta n  id e a l­
n y  z a m ie n ię  na F ia ta  
125 p. te l. 230-714

14673-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  Z e m e l, te l. 
220-267. 14021-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  te l.
233-501 13558-G

P R Z E T A R G
SZCZECIŃSKIE 

WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW PRASA-KSIĄŻKA-RUCH  

w Szczecinie pl Hołdu Pruskiego 8
ogłasza przetarg

na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Fiat 125 p” 1500 nr podwozia 391499, nr 
silnika 120361, rok produkcji 1975, cena 
wywoławcza 55 tys. zł. Przetarg odbędzie 
się 5 września br. o godz. 13 w siedzibie 
wydawnictwa pokój nr 408. Samochód 
można oglądać 30 sierpnia br w godz. 10 
—11 w garażu przy ul. Leszczyńskiego 24 
Udział w przetargu uwarunkowany jest 
wpłaceniem wadium w wysokości 10 proc 
ceny wywoławczej w kasie wydawnictwa 
(pokój nr 26) najpóźniej 4 września br 
Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 2957-K

C Y K L IN O  W A N IĘ  le i 
22-77-75, 13107-G
M A L O W A N IE  -  tape ­
to w a n ie  te l. 82-18-07

14783-G
T A P E T O W A N IE  1 m a­
lo w a n ie  te ł. 424-53

14222-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l.  231-765

13532-G
A U T O M O B IL lS C I! E lek  
tro n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł, w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P o s ia d a m y opony. 
T e tm a je ra  6 — d ru g a  
boczna T ra u g u tta  od a l. 
W o jska  P o lsk iego .

14113-G
P R A C A

U C Z E N N IC Ę  lu b  m łodą , 
zd o ln ą  osobę u m ie ją c a  
szyć p rz y jm ę  — P ra co w  
n ia  K a pe luszy  a l. W o l­
ska P o lsk ie g o  46.

14736- Ci
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka , 
do 5-m les ięcznego dz iec  
ka  od 1 w rze śn ia , te l. 
229-948. 15272-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  k o m fo r to w ą  no 
w o  w y b u d o w a n ą  z du ­
ży m  o g rodem  sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i, u l. 
Z a k o le  14. 14697-G
R ESKO  — d o m e k  z d u ­
żym  o g rodem  sprzedam . 
D zw o n ić  22-41-47 Szcze­
c in . t4680-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  S zczec in , u l. 
R osenbergów  110 — po­
leca sw o je  u s łu g i te l. 
765-70. 50-K

K U P N O

10 M K W . k a fe lk ó w  ła ­
z ie n k o w y c h  o ra z  3 m 
k w . p o d łu ż n y c h  k a fe l­
k ó w  na posadzkę  k u ­
pię. te l.  82-22-00.

14686-G

S P R Z E D A Ż

A M E R Y K A Ń S K Ą  szafę 
g ra ją c ą  z k o m p le te m  
p ły t  sprzedam . W ia d o ­
m ość: te l.  752-19.

I4743-G
M E B L E  s tan  d o b ry , 
sprzedam . Szczecin al. 
W o jska  P o lsk ie g o  60/5

14737- G
T E L E W IZ O R  N e p tu n  621 
c z a rn o -b ia ły  sprzedam , 
te l.  23-23-25. 14724-G
J A W Ę  20 sprzedam . Po­
lice . u l.  J. K ra s ic k ie ­
go 10b/lD. 14716-G
S A M O C H Ó D  c ię ża ro w y  
m a rk i I fa  W-50 L  w ra2 
z częśc iam i z a m ie n n y ­
m i sprzedam  W iado ­
m ość: Szczecin G rzego­
rza *  S anoka 47b

14714-G
W Ó Z E K  g łę b o k i czeski 
sprzedam , te ł,  470-63.

14710-G
W A N N Ę  ła z ie n k o w ą  1.70 
sprzedam , te l.  383-70 po 
godz. 16. 14705-G
P IA N IN O  sprzedam  Re­
d u ty  O rdona  21/1.

14794-G
Z E G A R E K  e le k tro n o w y , 
a p a ra t fo to g ra f ic z n y  Z e ­
n i t  E. sprzedam  u l W i- 
szesława 21/6

14702-G
P R ZY C ZE P Ę  bagażow a 
N-126 a m a g n e to fo n  k a ­
s e to w y  s te reo  ra d io  
A m a to r  s te reo  — sprze­
dam  te l 82-26-54

14693-G
P IŁ Y  do g ra n itu  roz­
m ia r  65 1 50 sprzedam , 
te l. 821-830. 14694-G
T E L E W IZ O R  R u b in  (k o ­
lo r )  sprzedam  D zw o n ić  
oo 17 te l 233-283

14696-G

M ER C ED ESA 200 D 
ro c z n ik  1969 w  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  14681

S NO PO W IĄ Z  A L K Ę  k o n ­
na sprzedam . W ia d o ­
m ość: K o s trz y n e k  28 '
gm in a  C edyn ia .

14677-G
W Ó ZEK g łę b o k i p ro ­
d u k c j i  N R D  sprzedam , 
u l.  Z a lesk iego  2e/6.

14671-G
P IL Ę  ta rc z o w ą  e le k ­
try c z n ą  sprzedam , te l. 
613-358 14669-G

W A R T B U R G A  312. rocz­
n ik  1965 sprzedam , K a ­
szubska 32/4. 14668-G

Ż U K A  po re m o n c ie  ta ­
n io  sprzedam , 74-260 P y ­
rzyce. u l.  R ó w n a  4.

14664-G
F IA T A  126 p  ro c z n ik  
1975, (n a d w o z ie  — m a­
rzec 1979) sp rzedam  
O g lądać po godz. 20 
P rze c ła w  29a/4.

14663-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  dw u p o - 
k o jo w e  w G ry f ic a c h  i
S zczecin ie  za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  3—4 -poko jo - 
w e w  Szczec in ie  u l.
1 M a ła  15/6

14636-G
MGR IN Ż . poszu ku je  
p o k o ju  w  za m ia n  za 
k o re p e ty c je : m a te m a ty ­
k a , f iz y k a , chem ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 14632

M -2 k o m fo r t  w  G r y f i ­
n ie  za m ie n ię  na m iesz­
k a n ie  w  S zczec in ie , te ł.  
178-628. 14621-G

3 P O KO JE, now e bu ­
d o w n ic tw o . z a m ie n ię  na
2 m ieszkan ia  2 -p o ko jo - 
w e  i  1 -p oko jow e . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 14750.

M -2 w  c e n tru m  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 14741.

O LE C K O  2 -p o ko jo w e  
m ie szka n ie  z a m ie n ię  na 
podobne m n ie jsze  w  
S zczecin ie . In fo rm a c je  
9 -M a ja  68/6. 14739-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia  
2 panom  lu b  pan iom . 
O lsz tyń ska  7a.

14731-G
G ORZÓW  W L K P . M-4 
spó łdz ie lcze  now e b u ­
d o w n ic tw o  za m ie n ię  na 
podobne Szczecin, te l 
717-44 14722-G
M IE S Z K A N IE  3-p o k o jo ­
we śródm ieśc ie  zam ie ­
n ię  na 4 -pokoJow e te l. 
35-235 14711-G
2 P O K O JE , k u c h n ia  ła ­
z ienka . p a r te r  p iw n ic a  
nada jąca  się na sk le p  
zam ien ię  na 3 p o k o je  
k u c h n ia  ła z ie n k a  S w ie r 
ezew skiego 24/1.

14706-G
O D N A JM E  DOkój te l 
775-06. 14683-G
2 M IE S Z K A N IA  spó ł­
dz ie lcze W c e n tru m  — 
M-3 w łasnośc iow e  z te ­
le fo n e m  1 M-2 ’ am ator­
sk ie  z a m ie n ię  na 3—4- 
p o k o jo w e . P e ry fe r ia  ' 
n iece w y k lu c z o n e . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłośzeń 
Szczecin 14675 
M-4 now e b u d o w n ic tw o  
zam ien ię  na 2 o d d z ie l­
ne m ieszkan ia ., P om o­
rza n y  L e g n icka  16/12 

14282-G
M -3 w łasnośc iow e w  
W arszaw ie  za m ie n ię  na 
w ieksze  w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14285

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 20 sierpnia 1979 r, zmarł 

ukochany mąż. ojciec
śp.

Czesław Matyjaszkowłcz
Wyprowadzenie zwłok i  kościoła w 
Policach na cmentarz odbędzie 8te 

23 sierpnia br. o godz. 13, 
o czym zawiadamia pogrążona 

w smutku

ŻONA Z CÓRKAMI 
I RODZINA

Wszystkim, którzy okazali serce 
i pomoc w bolesnej dla mnie 

chwili oraz wzięli udział 
w ostatniej drodze mojej żony

Karoliny Pawczyńskiej
serdeczne podziękowania 

składa

pogrążony w żalu

MAŻ Z SYNEM

I ty zostań 
drukarzem!

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY GRAFICZNE

w Szczecinie 
al. Wojska Polskiego 128

ogłaszają
przyjęcia młodzieży

W WIEKU LAT 16—18

(chłopcy i dziewczęta) 
t  ukończoną szkołą podstawową

DO DOCHODZĄCEGO OHP
w  celu przyuczenia 

do zawodu:
•  maszynisty offsetowego
•  kopisty offsetowego
•  maszynisty 

typograficznego
•  introligatora 

przemysłowego
6  introligatora 

galanteryjnego

Szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych Sekcja 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — 

tel. 22-04-41 wew. 12 lub 28.
2956-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STOCZNIA REMONTOWA 
zatrudni zaraz

robotników niewykwalifikowanych 
w cełu przyuczenia do zawodu:

^  montera rurociągów okrętowych 
^  montera silników spalinowych
#  ślusarza
#  spawacza 

dźwigowego
&  kobiety bez kwalifikacji na stanowiska 

robotnic gospodarczych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale kadr stoczni, ul. Ludowa 13 (do- 
iazd tramwajem linii 5, 6 10 11 lub auto­
busem 67). tel 242-331 2493-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H  W Y D A W C A  szczec ińsk ie  W ydaw n ic tw «  . P i as*>w, 
w  Szczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  re d  nacze lny  457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t teehn.sez.nv 430-21 iw e w r, 83j d z ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł sp o rto w y  379 50 dz la f łączności 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  po ranna  (po  godz 6) 22-40-28 ; 22-42-50 d a le ko p isy  22 40- 18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW P ra s a -K s ią ż s ta -  
R uch”  ora2 U rzędy  P ocztow e  i  dorę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń K w a r ta ł  1 półrocze  r o k u  następnego na c a ły  ro k  następny do d n ia ilo  Każdego m iesiąca
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o kre sy  ro k u  b ieżącego Cena o re n u m e ra ty  ro czn e ; -  312 z ł Z a k ła d y  p racy in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  skła  .a ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddz ia ie  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  m e ma tego  O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li N a tom ias t orenum e^ 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra rę  ze z leceniem  w v s y łk : za g ra n ice  k tó ra  est 

Prasa — K s iążka  — R uch*' C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-95P w k o n to  V K r>  t*»3i 7i v -  
k»adv G ra ficzn e

50 oroc droższa p rz y im u je  RSW 
ie k jm  is im  D -u k  S z ^ e c  óskie  Za 
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„Kurier“ na budowie Trasy Zamkowej

Pierwszy filar
już zabetonowany

Rekordowe obroty 
Tysiące kupujących

Jarmark Jagielloński zaprasza!

TRASA ZAMKOWA zajmuje coraz rozleglcjszy plac budo­
wy. Obecnie trwają rozkopy aa ul. Gdańskiej. Na Łasz- 
towrtó zaś wyrosło osiem potężnych zbrojeń pod podpory esta­
kady. Każde z nich wspiera się na 2-metrowej grubości stopie, 
pod którą znajdują się 18-metrowe pale umacniające grunt. 
Wczoraj metal pierwszego filaru podtrzymującego estakadę 
został zabetonowany.

CAŁA o-peracja rozpoczęła 
się o godz. 14.25. Do opance­
rzonego metalową formą filara 
poczęto wlewać beton. Brygada 
Płockiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Mostowych w składzie: 
Franciszek Trznadel, Włady­
sław Lewandowski, Andrzej 
Zubko, Zbigniew Żółkowski. 
Mirosław Kasperczak, Andrzej 
Burszta, Grzegorz Kominek 
oraz zastępca kierownika bu­
dowy Tadeusz Koperski — 
przystąpiła do roboty. Przez 
cztery godziny przyjęto 30 m 
sześciennych betonu. Pierwszą 
„gruszkę” dowiózł kierowca 
„Energopolu-5” Ryszard Pucha­
ła.

Nie obyło się bez niespodzia­
nek. Gdy bowiem zaczęły pra­
cować wibratory, a beton po­
czął spływać do wnętrza for­
my, nastąpiła drobna awaria: 
odłączył się gruby, gumowy 
wąż od pompy i część betonu 
bryznęła na ziemię. Natych­
miast więc zatrzymano urzą­
dzenia. Dalej już wszystko szło 
gładko.

— POCZĄTKI są zawsze naj­
trudniejsze — mówi dyrektor 
DRMS-u ds. realizacji inwe­
stycji inż. Jerzy Łabuda. — 
Pierwszy słup pod estakadę sta­
wialiśmy 12 godzin, ósmy już 
tylko cztery. Podobnie było z 
montowaniem formy do betono­
wania. Założenie je j na słup 
przez PPRM (z gotowych ele­
mentów) trwało pięć dni. M y­
ślę, że betonowanie drugiej 
podpory pójdzie znacznie szyb­
ciej.

Wyłania się więc powoli ry 
sunek nowego wjazdu do mia 
sta. Wyrosły z ziemi pierwsze 
filary podtrzymujące nitkę 
wjazdową na nowy most. Jezd­
nia ta będzie miała cztery pas­
ma ruchu. Po jej wybudowaniu 
specjaliści przystąpią do . na­
stępnego etapu pracy: budowy 
estakady wyprowadzającej po­
jazdy z miasta

Spacerkiem 
po mieście
W TRO SCE O ESTETYIUĘ

W A Ł Y  C H R O BR EG O  należą 
do n a jw ię k s z y c h  a t ra k c j i  t u ­
ry s ty c z n y c h  m iasta . D obrze  
w ie c  sie dz ie ie . że o ra c o w n ic v  
M PO  o ta cza ła  1e szczególna 
dba łośc ią . C o dz ienn ie  ra n o  e k i 
pa oań  w  pom ara ń czo w ych  ka  
m iz e lk a c h  so rza ta  p a n te ry . od 
o a d k i. zeschn ię te  l iś c ie  1 szo­
ru je  c h o d n ik i.  C zynnośc i te 
w y k o n y w a n e  sa na ty le  sta­
ra n n ie . że W a ły  C h rob rego  
s to ją  w  c a łe j k ra s ie  sw ceo n ie  
D o w ta rza łnego  u ro k u . G d vb v  
ta k  in n e  u lic e  Szczecina ©od­
d a w a n o  tv m  zabiegom ...

K O L E JN E  O B JA Z D O W E  ZOO

PO  n ie  z n a jd u ją c e j uznan ie  
d z ia ła ln o ś c i o b ja zdow ego  ZOO 
z Ż y lin a ,  z a w ita ła  do Szczeci­
na następna  tego  ro d z a ju  
a tra k c ja ,  ty m  razem  z P rag i. 
Na u lic a c h  p o u s ta w ia n o  ta b l i­
ce o  t re ś c i za checa iace l do 
od w ie d ze n ia  re jo n u  d1. Rodła 
gdz ie  o b e jrz e ć  m ożna ..100 
s z tu k  ró ż n y c h  z w ie rz ą t” .

W b re w  za p e w n ie n io m  na Dla 
ka ta ch , n ie  u d a ło  nam  s ie  do­
s trze c  sześc ionog ie l k ro w y ,  w  
c h a ra k te rz e  cu rio su m  w ys tę p u  
ie  za to  ba ra n  o cz te re ch  ro ­
gach

P odobn ie  Jak w  po p rze d n im  
o g ró d k u  zo o lo g iczn ym  zw ie rze  
ta  w ię z io n e  są w  n ie  n a jle p ­
szych  w a ru n k a c h . T y m  razem  
je d n a k , ch o ć b y  ze w z g lę d u  na 
dużą  lic z b ę  g a tu n k ó w  fa u n y , 
w a r to  o d w ie d z ić  p ra ską  w y ­
s taw ę. (k a j)

■ B B S
Tak powinno 
być wszędzie!
SKUP butelek w „Sy-rnłsau” 

przy ul. Witkiewicz« moae słu­
żyć za wzór dla innych. Przyj 
muje się tu wszystkie rodza­
je butelek eo zdarza się nier 
często w Szczecinie. Sprawia 
i kułtu-rałna obsługa sprawia, 
że przed okienkiem nie tworzą 
się kolejki. Gdyby wszystkie 
punkty skupu w ten sposób 
działały, kłopoty szczecinian ae 
sprzedażą pustych butelek y- 
chio by się skończyły

CZYTELNICZKA  
z ul. Miedzianej (imię 

i >iarvisko znane redakcji)

Rad,v przez m egafon

Prz ez jezdnię 
— ostrożnie

W C ZO R A J m ie liś m y  o ka z ję  zoba­
czyć  (i usłyszeć) Jedną z fo rm  m i­
l ic y jn e g o  d z ia ła n ia  prow adzonego 
W ram a ch  a k c j i  „B ezp ieczna  droga 
do sz k o ły ”  Ze s to ją c e j p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j „N y s y ”  fu n k c jo n a ­
r iu s z  S łu żb y  R uchu p rz y p o m in a ł 
ro d z ico m  przez m egafon  o p o trze ­
b ie  o toczen ia  dz iec i szczególną o- 
p ieką . M a m y przecież n o w y  ro k  
s z k o ln y , a ro z b ry k a n e  na w a ka c ­
ja c h  p o c ie ch y  za p o m n ia ły  Już o 
g rożącym  im  na ru c h liw y c h  u lica ch  
n iebezp ieczeńs tw ie  Rady do tyczą  
sposobu p rz e k ra cza n ia  Jezdni oraz 
zachow an ia  s ię  w  ru c h u  m ie js k im .

(m o r )

Widać zai-ecn. iż Trtt&t Zam­
kowa rośni« nam w górę. Na- 
reszcie pojawiły się długo ocze­
kiwane konstrukcje nad ziemią. 
Nim jednak wyrosły, trzeba by­
ło dużo wyjątkowo żmudnej 
pracy, by przygotować podłoże 
pod tę trudną i złożoną budowę 
Filary i jezdnie muszą się bo­
wiem charakteryzować odpo­
wiednią wytrzymatością 
wszystkie działające na nie 
siły. (wys)

Kronika wypadków
W C ZO R A J o ko to  godz. 15.40 na u l. 

K u  S łońcu , „m a lu c h ”  n r  re j.  SZC 
7725 p ro w a d zo n y  z n a d m ie rn ą  
szybkośc ią  prze? p ija n e g o  k ie ro w ­
cę, Ja ro s ła w a  P. zam . p rz y  u l  M o­
niuszki,. w pad ł w poś lizg  na lu k u  
je z d n i i  w y w ró c i ł  s ię  do g ó ry  ko ­
ła m i K ie ro w cę  o d w ie z io n o  do 
Iz b y  W y trz e ź w ie ń  Ja ro s ła w  P. 
s tan ie  w try b ie  p rzysp ieszonym  
przed  ko le g iu m

Na ro zp ra w ę  przed  ko le g iu m  o- 
eze ku je  ró w n ie ż  Tadeusz M ., k tó ­
ry  w c z o ra j późnym  w ieczo rem  na 
a l W ojska  P o lsk iego  w y b ie g ł n ie ­
spodziew an ie  na je zd n ię  — p ros to  
pod ko la  „F ia ta ”  Po o p a tru n k u  w  
p o g o to w iu  Tadeusz M o o w e d ro w a ł 
do  Iz b y  W y trze źw ie ń

Dziś o k o ło  godz 2.20 na u i 
E n e rg e ty k ó w  b a w iło  się w be rka  
na w y d z ie lo n y m  to ro w is k u  tra m ­
w a jo w y m  d w u  p ija n y c h  m ężczyzn, 
k tó rz y  o p u ś c ili w łaśn ie  gościnne 
p róg ; . .B o sm a ń sk ie j”  Jeden z n ich , 
Leszek P n iespodz iew an ie  w y ­
b ie g ł na je z d n ię  i w p a d ł pod ko ła  
sam ochodu osobowego. R annym  
z a ję li sie le ka rze  pogotow ia

K R O T K O  po godz 9 na l ł  p ię ­
trze  now o w znoszonego w ieżow ca 
p rz y  u! S w ię to b o rzycó w  w y b u c h ł 
pożar, zap rószony p ra w d o p o d o b n ie  
przez p ra c o w n ik ó w  b u d o w y . S p ło ­
nęła sp a w a rk a , p ły ty  iz o la c y jn e  i 
in s ta la c ja  e le k try c z n a  S tra ty  w y ­
noszą o k  10 tys  * zl.

O godz 20* w  b lo k u  p rz y  u ł. 
P ow stańców  W lk p  54 na 10 p ię ­
trz e  za p a liła  się w s k u te k  zw a rc ia  
w  in s ta la c ji w in d a , na szczęście 
pusta . P ożar s t łu m io n o  w  za rodku .

łap)

Fo sezonie —  taniej

Oferta Pomeranii 
dla wrześniowych

urlopowiczów
W O JE W Ó D Z K IE  P rze d s ię b io rs tw o  

U sług  T u ry s ty c z n y c h  „P o m e ra n ia ”  
w  Szczec in ie  zaprasza w szys tk ich , 
k tó rz y  n ie  w y k o rz y s ta li Jeszcze 
c a łk o w ic ie  u r lo p u , na w yp o czy ­
nek do n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn y c h  
m ie jscow ośc i Szczec ińsk iego  W y­
brzeża. D ysp o n u je  o no  bow iem  
pew ną lic zb ą  m ie js c  na w rzes ień  
f  p a ź d z ie rn ik  po o b n iżo n ych  ce­
nach. I  ta k  w rześn iow e  s k ie ro w a ­
n ie  ko sz tu je  obecn ie  1925 z ł, w o ­
bec 2 492 z ł k tó re  p łacono  la te m . 
Jeszcze tańsze są w czasy paźdz ie r­
n ik o w e : za s k ie ro w a n ie  p ła c i się 
bow iem  I  728 z ł.

W ażne Jest ró w n ie ż  i  to , ie  w  
te n  sposób m ożna w y k o rz y s ta ć  tzw . 
k o ń c ó w k i u r lo p u  (2. 3 i  w ię c e j d n i) . 
T a k ie  „s k ró c o n e ”  s k ie ro w a n ia  ko ­
s z tu ją : w e w rze śn iu  137,50 z! za 
dz ień , a w  p a ź d z ie rn ik u  — 127 zł. 
Można je  n a b y ć  w  B iu rz e  W P U T 
P o m e ra n ii p rz y  u ł.  J a g ie llo ń s k ie j w  
S zczecin ie , bądź b e zpośredn io  w  
b iu ra c h  u s łu g  tu ry s ty c z n y c h  w  
Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h . Ra­
d z im y  sko rzys ta ć  a o k a z ji.  Jesień 
b y w a  przec ież ró w n ie  a tra k c y jn a  
nad m orzem . (t)

Koncert chóru 
„Dworzak“ z CSRS
W SO BO TĘ o godz. 19 w  S a il 

K s ię c ia  B ogusław a w  Z a m k u  o d ­
będzie  s ię  k o n c e r t C h ó ru  K am e­
ra ln e g o  „D w o rz a k ”  z CSRS. D y ry ­
gen tem  c h ó ru  je s t P ave l P o k o r­
ny . C hó r p o w s ta ł w  1959 ro k u . P o ­
za k o n c e rta m i a’ e a p pe lla . w ys tę p u je  
z o rk ie s trą  sym fo n iczn ą  M o ra w ­
s k ie j F ilh a rm o n ii  o ra z  uczestn iczy 
w  sp e k ta k la c h  o p e ro w y c h . W  re ­
p e rtu a rz e  zespołu z n a jd u ją  się u- 
tw o ry  od  d a w n ych  m is trz ó w  do 
ko m p o z y to ró w  w spó łczesnych .

B ile ty  na k o n c e r t — w  kasie 
Z a m k u  cod z ie n n ie  w  godz. od !0 
do 19

T AA AKIE kaktusy „wyrosły

JARMARK Jagielloński trwa 
i cieszy się taić wielkim Dowo­
dzeniem, że z pewnością pobite 
zostaną tu wszystkie dotychcza­
sowe rekordy obrotów. Han­
dlowcy dwoją się i troją aby 
nadążyć z uzupełnianiem dos­
taw towarów, które znikają z 
półek stoisk i straganów w 
sposób błyskawiczny. Nadal też 
największy ruch panuje w tej 
części Jarmarku, gdzie rozłoży­
li swoje kramy rzemieślnicy. 
Ale nie ustępują im mistrzowie 
kuchna. Kawiarenki i letnie ba­
ry obsługują każdego dtnia ty­
siące konsumentów. Okazuje 
s-ię także, iż mimo dobrego za­
opatrzenia sklepów warzywno- 
-owo-cowych. mieszkańcy nasze­
go miasta zdecydowanie upo­
dobali sobie stoiska Wojewódz­
kiej Spółdzielni Ogrodmiczo- 
Pszczełarskiej ustawione wzdłuż 
ul. Wojciecha. Od samego ra­
na. aż do zakończenia jarmar­
kowego dnia. saczeciiiiafiie eier- 
pł-iiwie wyczekują w długich ko 
•lejkach na swoją porcję wita­
min. Owocowym przebojem 
Jarmarku stały się arbuzy, któ­
re sorzed-awane są na stoiskach 
a także — celem rozładowania

Notatnik szczeciński
+  Z A R Z Ą D  SM Ś ródm ieśc ie  za­

w ia d a m ia  ro d z icó w , że ś w ie tlic a  
os ied low a  p rzy  u ł  M a lczew skiego  
36 w zn o w iła  swa d z ia ła ln o ść  po 
p rz e rw ie  u r lo p o w e j i p rz y jm u je  
d z ie c i w  w ie k u  od ła t 4 do 12

Sanepid ostrzega:

Ostrożnie z grzybami!
W ZWIĄZKU z okresem 

wzmożonej wegetacji grzybów 
i zdarzającym; się już przy- 
padkam. zatruć. Państwowy 
Wojewódzki Inspektorat Sani­
tarny dla województwa szcze­
cińskiego ostrzega o koniecz­
ność zachowania jak najdalej 
idącej ostrożności zarówno przy 
zberaniu grzybów, jak i zao­
patrywaniu się z niepewnych 
źródeł

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  ś m ie r te l­
n ych  z a tru ć  s ta n o w ią  m u ch o m o ry  
s ro m o tn ik o w e . m y ln ie  b ra n e  przez 
zb ie ra czy  za gąskę z ie lo n k ę  w zg i. 
s u ro ja d k ę  B ia łe  o d m ia n y  m ucho ­
m ora  s ro m o tn ik o w e g o  m y lo n e  są 
z p ie cza rka rn i. N iebezp ieczne są 
ta kże  o d m ia n y  s trz ę p ia k ó w . w ie - 
ruszka  o raz  szereg In n y c h  g rz y b ó w  
b la szko w ych

K ro w ia k i p o d w in ię te , pow szech­

n ie  znane Jako o ls z ó w k i ró w n ie ż  
są p rzyczyn ą  z a tru ć , choć n ie  za­
wsze o c ię ż k im  p rzeb iegu  M im o 
w ie lo k ro tn y c h  ostrzeżeń o ic h  to k ­
syczności n ada l sa one n a g m in n ie  
zb ie ra n e  1 p o w o d u ją  każdego ro k u  
n a jw ię k s z y  p ro ce n t w szys tk ich  za­
tru ć . N aw et k ilk a k ro tn e  o b g o to ­
w an ie  ł o d la n ie  w o d y  n ie  d a je  
p e łn e j g w a ra n c ji c a łk o w ite g o  u- 
s tin ie c ia  z a w a r te j w  o lszów kach 
to k s y n y  N a jn iebezp ieczn ie jsze  są 
one spożyw ane na su ro w o , solone, 
k iszone l u t  p ieczone bezpośredn io  
na p łyc ie . C hociaż o b ja w y  z a tru ­
c ia  n ie  zawsze » n ie  u każdego 
w y s tę p u ją  n a ty c h m ia s t, g rz y b  ten 
sys te m a tyczn ie  uszkadza w ą tro b ę  i 
in n e  n a rządy  m iąższowe 

U d a ją c  się na g rz y b o b ra n ie , na­
le ży  z a o p a trzyć  się w a tlas  i  zb ie ­
rać t y lk o  g rz y b y  dobrze  znane. N ie  
na leży k u p o w a ć  g rry b ó w  u p rz y ­
go d n ych  h a n d la rz y . D o m o k rą ż n y  o- 
raz u lic z n y  h a n d e l je s t n ie le g a ln y  
1 — ja k o  p o te n c ja ln ie  n iebezp iecz­
n y  d la  z d ro w ia  — śc ig a n y  przez 
w ładze  s a n ita rn e  1 o rga n a  MO.

”  na Jarm arku  Jagie llońskim .
(Fot Z Jodkowski)

kolejek — wprost z samocho­
dów dostawczych.

W T Y M  R O KU  z c ie ka w ą  o fe rtą  
w y s tą p il i „s p o ie m o w c y ” . W dw óch  
h a n d lo w y c h  s e k to ra ch  tego  p rzed ­
s ię b io rs tw a  o fe ru je  się k lie n to m  
b oga ty  a s o rty m e n t to w a ro w y . 
Można w ięc tu  k u p ić  szk lane  k o ­
g u tk i im p o rto w a n e  z H o la n d ii,  
słodycze, n aczyn ia  kuchenne , 
ozdobną ce ra m ikę  ’ a także  po rc ję  
gorącego k u rcza ka  z rożna.

N a tom ias t s k w e re k  przed w e jś ­
ciem  do T e a tru  L a le k  „P le c iu g a ”  
zd ecydow an ie  opa n o w a n y zosta ł 
przez p ro d u ce n tó w  m ło d z ie żo w e j 
m o d y  a w a n g a rd o w e j. Na k i lk u n a ­
s tu  s to iskach  p re z e n tu je  s ię  ja r ­
m a rk o w y m  gościom  d łu g ie  su k ie n ­
k i,  fa rb o w a n e  spe c ja ln ą  m etodą, 
ko lo ro w e  k a m iz e lk i i  b lu zy . Po­
n a d to  można tu  za o p a trzyć  się w  
s ty io w e  k o ra l ik i ,  w is io rk i,  b ro szk i, 
k a p e lu s ik i,  a także w  w ią z a n k i 
suszonych k w ia tó w  p o lnych .

Szczególną a k ty w n o ś ć  p rze ja w ia  
w ty m  ro k u  W o jew ódzka  H a n d lo ­
wa S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w , k tó ra  
je s t na J a rm a rk u  re p re ze n ta n te m  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w . 
K iLkanaśe ie  s to isk  te j in s ty tu c j i  
h a n d lo w e j p rz y g o to w a ło  w ca le  bo­
g a ty  a s o rty m e n t w y ro b ó w  d z ie ­
w ia rs k ic h  s ło d yczy  o ra z  z b ra n ż y  
1001 d ro b ia zg ó w  W a rto  także  pa­
m ię tać, że w  b r. szczecińska spó ł­
dzie lczość in w a lid z k a  obchodz i sw o 
je  trzyd z ie s to le c ie  p ow stan ia

W czo ra j na ja rm a rk o w e j estra ­
dzie o d b y ło  s;ę p ie rw sze  losow an ie  
ta lo n ó w  u p ra w n ia ją c y c h  do zaku ­
pu poza ko le jn o śc ią  p ra le k  a u to ­
m a tyczn ych . P oczą tek te j Im p re zy  
m is i bez m a la  d ra m a ty c z n y  p rze ­
b ieg, gdyż  p rz e d s ta w ic ie l W PH W  
o d p o w ie d z ia ln y  za to  p rzeds ię ­
w z ięc ie  poszedł do dom u i  za b ra ł 
k lu c z  od  kase ty , w  k tó re j z n a jd o ­
w a ły  się k u p o n y . Je d n a k  o rg a n i­
za to rzy  losow an ia  o d w o ła li się cło 
pom ocy... s ta low ego  ło m u , k tó ry « *  
w y ła m a n o  w ie ko  kase ty . T a lo n y  
w y lo s o w a li: J e rzy  A n d e rs , B a rb a ­
ra S tanow icz , A n to n i D a r in k ie -  
w icz  : C zesław  P a ją k . Dziś o  go­
d z in ie  16 nas tąp i k o le jn e  losow a­
nie . M ie jm y  także  nadz ie ję , te  dziś 
odbędzie się k o n c e r t w  ram ach  
p re z e n ta c ji zespołów  m uzyczn ych  
szczec ińsk ie j g a s tro n o m ii. W czo ra j 
bo w ie m  m im o  zapow iedz i m u zycy  
n ie  p o ja w il i  się na e s tradz ie

D ziś  k o le jn y  — c z w a r ty  dzień 
w ie lk ie g o  h a n d lo w a n ia . Ż y c z y m y  
uda n ych  zakupów , a po n a d to  m a­
m y nadz ie ję , że ta k  dop isu jąca  
na-m do tychczas aura  n ie  ukaże 
deszczowego ob licza

(M acz)

Dla kogo ten znak?
N A  u l i a i c/.ynsk iego  przed 

s k rzyżo w a n ie m  z u ł. 5 L ip c a , us ta ­
w io n y  je s ł znak d ro g o w y , k tó re g o  
ta rcza  z n a jd u je  się k ilk a n a ś c ie  cen­
ty m e tró w  narl z iem ią . K o m u  m a s łu ­
żyć ta k ie  o znakow an ie?  C hyba n ie  
naszym  czw oronogom , k tó re  ja k  do­
tychczas  n ic  orc>wad7a ża dnvch  po­
jazdów  'm o r*

Zęub'ono-znalezior>o
K L U C Z Y K I od sam ochodu zna le ­

z io n o  19 bm  na basenie P ogon i. 
D o  o d e b ra n ia  u l 26 K w íe 'n ia  
65/28 po godz 16

N A  a l Jedn  N a ro d o w e j zna lez io ­
no  k lu cze  z b re lo c z k ie m , na k tó ­
ry m  w id n ie je  n a p is  ,.Z -d y  U rządzeń 
Ó k re lo w v e h  B a r l in e k ” . W iadom ość 
te l. 385-14.


